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Wtorek, 24 Kwietnia 1917. 


Rok 107. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7 po polu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Nemer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 kal. 
pocztą 16 hal. — Biura Radakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedycya miejacowa 
i zamiejseowa ml. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Tolefon Redakcyi Nr. 510. 


R z => 


zamiejscowa: 


półroczale . . „ 18 K | mieclącznia K3— h 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkiek innych 


ProBemerata 


rsczdale . 28 K | óćwleróroczele , 7— K 
półrecznie. f4 K | misalęczałe, , 240 K 


państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 


| miejscowa: 


„Przewednik maukowy i Iiterackl“, dodatek miesięczny do Gaseży Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


roczałe , . . « 36K | ówlierórocznie K 9— h, 


„Przewednik* prenumerowsny osobno kosztuje 8 K, 


lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi { K 50b,, drudzy 60 h, 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jago 
miejnce 26 hal. 

Tabelaryczne i liczbowa po 30 bal, madseła 
ne po 60 bal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryezne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ukezpieczemiowych, po 68 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje Adsalnistracya „Gazety Lwowsklej*, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej ge- 
nerała-porucznika Jego Ces. i Król. Wyso= 
kość Najd. Arcyksięcia Piotra Ferdy- 
nanda, generałem piechoty. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy sek- 
cyjnemu w Ministerstwie sprawiedliwości, 
Władysławowi Millerowi, tytuł i chara- 
kter radcy ministeryalnego z uwolnieniem 
od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
marca b. r. nadać najmiłościwiej właścicie- 
lowi dóbr, Adolfowi Steinerowi w Wa- 
niowie, w uznaniu szczególnie patryotyczne- 
go i ofiarnego zachowania się wobec nieprzy- 
jaciela, złoty krzyż zasługi z koroną na wstę- 
dze medalu waleczności. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora ks. dr. Antoniego 
Bystrzonowskiego, zwyczajnym profe- 
sorem Teologii pastoralnej w Uniwersytecie 
w Krakowie. 
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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
posiadającego tytuł nadzwyczajnego profeso- 
ra Uniwersytetu docenta prywatnego dr. Ada- 
ma Bednarskiego, nadzwyczajnym pro- 
fesorem okulistyki w Uniwersytecie we 
Lwowie. 

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało praktykanta konceptowego, Lu- 
dwika Pałamara, koneypistą skarbu w X. 
klasie rangi w galicyjskich władzach skar- 
bowych. 


Rozporządzenie 


c. k. Namiestnika w Galicyi z dnia 18 
kwietnia 191% 1. 4062/A, którem wydaje 
się postanowienia wykonawcze do rozpo- 
rządzenia c. k. Urzędu dla wyżywienia 
ludności z dnia 11 stycznia 1917 Dz. p. p. 
nr. 15, tyczącego się zaopatrzenia ludności 
w produkty mleczarskie i tłuszeze wie- 
przowe. 


Na podstawie $$ 8, 4 i 7 rozporządze- 
nia e. k. Urzędu dla wyżywienia ludności, 
zarządza się z upoważnienia tego Urzędu, co 


następuje: 
§ 1. 


Wykupno przepisanych przez e. k. Urząd 
dla wyżywienia ludności kontygentów dosta- 
wy produktów mleczarskich, oraz wykupno 
tych ilośei tłuszczów wieprzowych, które 
przy każdem biciu świń winny być cddene 
($ 2 powołanego rozporządzenia) odbywać 
się będzie wedle powiatów. 


8 2. 


Polityczne władze powiatowe są upo- 


do sposobu przeprowadzenia wykupna konty- 
gentów dostawy. 


$ 3. 


Tytułem wynagrodzenia za masło i tłu- 
szcze wieprzowe oddawane przez producen- 
tów w ramach kontygentu dostawy, będą pła- 
ciły organizacye uprawnione do wykupna: 

I. a) za masło wykupione w miejsco- 
wościach odległych od większych centr kon- 
sumcyjnych, za klg. 8 kor. 50 hal.; 

b) za masło wykupione w miejscowo- 
ściach położonych w bliskości większych centr 
konsumeyjnych, za 1 klg. 9 kor.; 

II. a) za surowe tłuszcze wieprzowe 
(wszelkie gatunki surowych tłuszczów wie- 
przowych i surowa słonina) za 1 klg. 7 kor.; 

b) za przetopione tłuszcze wieprzowe 
(smalee czysty) za 1 klg. 8 kor. 40 hal. Ce- 
ny te rozumieją się w miejscu produkeyi. 

Cen powyższych nie wolno przekraczać 
także w sprzedaży przez producenta masła i 
tłuszczów wieprzowych, które będą wykupy- 
wane poza kontygentem dostawy ($ 5 roz- 
porządzenia c. k. Urzędu dla wyżywienia lu- 
dności). Polityczna władza powiatowa ogłosi 
w drodze obwieszczenia, które gminy w o0- 
brębie powiatu zostają zaliczone do miejsco- 
wości odległych od większych centr konsum- 
cyjnych, a które do miejscowości położonych 
w bliskości większych centr konsumeyjnych. 


§ 4. 


Przekroczenia tego rozporządzenia, oraz 
przepisów wydanych na jego podstawie bę- 
dą karane, o ile czyn karygodny nie podlega 
surowszej karze, przez władze polityczne po- 
wiatowe karą pieniężną do 5.000 koron, lub 
aresztem do sześciu tygodni. 1 

Jeżeli przekroczenie zostało popełnione 
przy wykonywaniu przedsiębiorstwa przemy- 
słowego, może być ponadto, o ile zachodzą 
wymogania $ 138 b. ustęp 1. lit. a) ustawy 


ważnione do wydania bliższych zarządzeń co | przemysłowej orzeczoną utrata uprawnienia 


przemysłowego na zawsze, lub na pewien 
oznaczony CZAS. 


$ 5. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 maja 1917. 
C. k. Namiestnik: 
Huyn G. K. w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 23 kwietnia 1917. 


Najj. Państwo w Tyrolu. 


Oboje Najj. Państwo w sobotę po połu- 
dniu w towarzystwie P. Prezydenta Mini- 
strów hr. Clam-Martinica i świty udali się z 
Wiednia do Bozen., Jazda przez Tyrol była 
jednym wielkim pochodem tryumfalnym. Na 
wszystkich stacyach, nawet wzdłuż toru, u- 
stawiła się publiczność, aby złożyć hołd Najj. 
Państwu. Przyjazd do Bozen nastąpił dnia 22 
o godzinie 10 przed południem. Na dworzec 
przybyli: marszałek polny baron Conrad, 
wielu generałów i innych osób. Najj. Pań- 
stwo serdecznie przywitali się z obeenymi i 
przeszli obok kompanii honorowej, która pra- 
wie cała składała się zə strzelców Cesar- 
skich, którzy podczas ofenzywy przeciw Wło- 
chom pod wodzą Najj. Pana jako Następcy 
Tronu, zdobyli sobie medale waleczności. Mo- 
narcha w przemówieniach swych wspomniał 
o zwycięstwach wspólnie zdobytych. 

Gdy młodociani Najj. Państwo poprzez 
tłum zgromadzony przechodzili do kościoła, 
wydarzały się wprost nadzwyczajne sceny 
nieopisanego zapału. Dorośli i dzieci otoczyli 
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Stanisław Machniewicz. 


Szary rycerz. 


II. 


(„U 202. Kriegstagebuch angefangen den 12 
April 19... abgeschlossen den 30 April 19... 
Komandant Frlw. Spiegel von und zu Pe- 
ckelsheim, Kapitänleutenant. Druck u. Verlag 
August Ścherl G. m. b. H. Berlin). 


(Ciąg dalszy). 


Nagle kapitan okrętu dostrzegł słaby 
ślad torpedy, znaczący się na spokojnem 
morzu. 

Zapóźno ! Bo w tej samej prawie chwili 
nastąpiła straszliwa eksplozya. Potężny zwał 
wody z dwieście metrów wysokości, u podstawy 
liczący z pięćdziesiąt, zerwał się ku górze. 
Trudno opisać w słowach co się działo w tej 
chwili na pokładzie trafionego okrętu. Ludzie 
tłoczyli się szukając ocalenia, a konie rozsza- 
lałe rzucały się na wszystkie strony. Okręt 
odrazu lewym bokiem położył się na wodzie, 
co utrudniło ratunek. Wreszcie udało się pa- 
rę łodzi ratunkowych spuścić na wodę. 

W tej chwili druga eksplozya rozdarła 
powietrze. Ze wszystkich szezelin tonącego 
okrętu zaczęły wydobywać się kłęby pary i 
dymu — znak że kotły eksplodowały. Roz- 
szalałe rumaki pozrywały ostatnie zapory i 
wściekle zaczęły rzucać się na wszystkie 
strony. Jeden z pokładu skoczył w morze i 
trafił w łódź przeładowaną rozbitkami. 

Okropność! | 

Musiało to być straszne, bo ulękły się 
grozy żołnierskie oczy i kapitan kazał łódź 
zanurzyć, Po jakimś czasie, kiedy łódź wy- 
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płynęła na powierzchnię, nie było już ani 
śladu z dumnego okrętu, fale unosiły parę 
trupów końskich i trzy łodzie pełne ludzi. 

Należało przyjść im z pomocą. Cóż po- 
mogą jednak najlepsze chęci, w obec nieu- 
błaganej konieczności i troski o własne bez- 
pieczeństwo ? 

Na horyzoncie, ze wszystkich stron nad- 
ciągały dymy, a niebawem pokazały się za- 
rysy małych okręcików, którymi posługuje 
się marynarka angielska w celu wyłapywania 
w sieci łodzi podwodnych. Należało zatem 
natychmiast zanurzyć się, zmienić kierunek 
jazdy, 8 temsamem sparaliżomać nowe nie- 
bezpieczeństwo, Łatwiej przedstawia się to 
w teoryi niż w praktyce. Takie okręty z sie- 
ciami nadpływają zazwyczaj z czterech stron 
w wielkich łukach, coraz bardziej zmniejsza- 
jących swoją rozpiętość, W tem leży więc 
największa trudność dla chcącego ujść po- 
goni. 

Co gorsza łodziom takim towarzyszy 
zawsze kilka torpedowców, wyposażonych w 
działa szybkostrzelne, w różnego rodzaju hom- 
by i miny, a nadto w znakomite środki obser- 
wacyjne. Ostrożność tem większa wskazana, 
eo u łodzi podwodnej równa się zanurzeniu 
się do jak największej głębokości. W tym 
wypadku i ten radykalny Środek nie zawsze 
wystarcza. Sieci sięgają też na wielką głębo- 
kość, a jeśli łódź raz w nie wpadnie wówczas 
Już o jej zagładzie pomyślą niezgorzej bomby, 
działa i miny lub ręczne granaty. 


O tem wszystkiem wie zazwyczaj tylko 
komendant, oficerowie bowiem i załoga stoją 
na wyznaczonych posterunkach i nie mają naj- 
mniejszego pojęcia o tem, co się dzieje na 
wodzie. Swiadomość i przeświadczenie 0 gro- 
żącem zewsząd niebezpieczeństwie napina 
rzeczy do ostateczności; potęguje grozę głu- 
| szum wody wzburzonej śrubą okrętową, 
dołatujący raz wraz do uszu komendanta w 
chwilach, kiedy przepływa popod dnem nie- 
przyjacielskich okrętów. 


Wloką się ociężale chwile, minuty i 
kwadransy, zupełna cisza panuje już dooko- 
ła, można zatem odważyć się na wynurzenie 
się. Ledwo periskop przeciął powierzchnię 
morza, okazało się, że nie widać już ani śla- 
du z nieprzyjacielskiej nagonki... 

Lódź uszła zasadzki. 

Po tak ciężkim dniu należało spędzić 
noe jak najspokojniej, aby wypocząć,, bo to, 
eo nadejść miało, było znacznie niebezpie- 
czniejsze od wszystkich dotychczasowych tru- 
dności. 

Więc na dno morza. 2% 

W tym eelu wybiera się płytkie miej- 
sce o piaszezystem dnie, Powoli zapada się 
łódź w głębię, maszyny pracują ociężale, po 
chwili i one już odpoczywają. Łódź spoczęła 
na dnie piaszczystem. Przed powszechnym 
spoczynkiem trzeba jeszcze poddać jak naj- 
szczegółowszemu badaniu wszystkie maszyny 
a głównie szezelność wentylatorów. Niechby 
który z nich przepuszezał bodaj parę kropli 
wody — kto wie, czy łódź nazajutrz płynę- 
łaby po falach morskich. 

Wszystko jest w największym porząd- 
ku — a więc powszechny spoczynek. Uzno- 
jona załoga gromadzi się w swej kajucie, bo 
już dolatuje ztamtąd wesoły rozhowor, gwar, 
śmiechy a nawet poszczególne słowa do „Sa- 
li jadalnej* komendanta i oficerów. W po- 
wietrzu unosi się miła woń pieczonego mię- 
8a I innych przysmaków, nad podaniem któ- 
rych niezgorzej myśli kucharz, z zakasanymi 
rękami stojący przy swej elektrycznej ku- 
chence. Trudno się doczekać wieczerzy, tem 
więcej, że talerze tak zapraszająco dzwonią... 
Wreszcie ! 

Przy małym stoliku, zasiada czterech 
wyświeżonych oficerów. Z półmisków i tale- 
rzy unosi się miła woń potraw, w szklan- 
kach perli się złocisty szampan — nagroda 
za trudy i sukcesy dni ostatnich. 

Szkoda tylko, że na dnie morskiem 
w stalowej łodzi jest nieco chłodno. Tempe- 
raturę łagodzą odpowiednie przyrządy ele- 


ktryczne, ale jak na złość brak przewiewu 
gromadzi ciepłe powietrze w górze — a do- 
łem tymezasem panuje ziąb. Ale do wszyst- 
kiego można się przyzwyczaić. Ledwo bie- 
siadnicy zaspokoili swój pierwszy głód, we- 
sołość zaczęła wzbierać w sercach żołnier- 
skich. Puszezono w ruch gramofon... 

Co za dziwny nastrój. 

W ciasnej komnatce, przy wieczerzy, 
siedzi grono ludzi swobodnych, beztroskich, 
raz po razu krążą kielichy szampana, zrywa 
się śmiech, gramofon wygrywa wesołe pio- 
senki — a dookoła ciszą... przerażająca cisza 
śmierci... o jakiej człowiek żywy nie może 
mieć wyobrażenia, cisza głębi morskiej. Nie 
jej nie mąci, łódź jakby wrosła w piaski, 
glony, algi. Od czasu do czasu ryby i inne 
potwory, stali bywaley w tych dziedzinach, 
z niejakiem zdziwieniem obracają swe zdu- 
mione źrenice na małe jasno oświetlone 
okienka łodzi podwodnej. Wabi je blask ta- 
jemniczy, płyną więc w tę stronę i patrzą, 
patrzą z nieokreślonym spokojem na dziw, 
który nagle wśród nich zagościł. 

Ianych mieszkańców morza wabi słodki 
dżwięk, który zda się pełza po snopach ta- 
jemniczej światłości. 

Przystanęły więc i patrzą z niemem 


'zdumieniem, tłocząe się i cisnąc gęstwą koło 


małych okienek, jasno gorejących. Rychło 
wieść o tem zjawisku idzie pomiędzy inne 
potwory z głębin, już ciągną gromady ryb, 
stułbii.... za chwilę nadeiągną może wiłko- 
łaki, wodnice, morskie panny, topielee i inni 
mieszkańcy dna morskiego... i 

W górze ponad tem dziwem morskiem 
woda, woda ciemna jak atrament, przez którą 
ledwo przedostaje się zimny blask księżyca, 
stężały na powierzchni w srebro rozproszone 
po lekko wzdymającej się fali. Jeszcze wyżej 
na nieboskłonie gwiazdy i cisza przedwie- 
CZNA... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


lech i nie chcieli ustąpić Im z drogi, oraz 
obsypywali Ich kwiatami, Najj. Państwo stra- 
wili 20 minut na przebycie tych kilku kro- 
ków do kościoła. 

Tam byli na Mszy św. Po nabożeń- 
stwie Monarcha udał się do siedziby wyższej 
komendy, gdzie komendant zdał sprawę z sy- 
tuacyi operacyjnej i mógł donieść Monar- 
sze, że nasze Śmiałe wojska właśnie ubiegłej 
nocy odniosły piękny sukces w obszarze skały 
Sexten. 

Najj. Pani tymczasem zwiedziła t. zw. 
„Quirienerspital*, rozmawiała z wszystkimi 
chorymi, wypytywała się o ich los i widoki 
na przyszłość i wszystkich obdarzyła. Wdzię- 
czne spojrzenia towarzyszyły Monarchini i 
błogosławiono Jej, gdy wychodziła ze szpi- 
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cierpliwym i stać go ma to, by czekał. Nale- ;mieckiemi stanowiskami mad wspomnianym 
ży w tym celu tylko zważyć, jak olbrzymie | wyżej kanałem, o kilkanaście kilom:trów na 
trudności mają Anglicy do pokonania. Wśród ; południe od Brimont, krwawo załamały się 
takich warunków dalszy pochód Anglików ; kilkakrotne ataki świeżo w ogień wciągnię- 
naprzód byłby tylko narażeniem wojska na | tych dywizyj francuskich w połączeniu z bry- 
bezowocne straty. gadą rossyjską. Wslezące tam dywizye nie- 
Secolo podaje, że zły stan powietrza | mieckie wyszły z boju zwycięsko, 
tamuje angielską i francuską ofenzywę. Cały Reasumując te szczegóły, dochodzi się 
teren przemienił się w jedno wielkie bagni- | do następujących wniosków: Opór Niemeów 
sko. Gwałtowne śnieżyce utrudniają służbę | wzmaga się i nabiera coraz większej cięto- 
wywiadowczą lotnikom i piechocie. Artyleryi | ści Z drugiej strony Francuzi, atakując, po- 
nie sposób wydostać się z trzęsawisk. noszą coraz większe ofiary, a coraz mniej 
Także inne pisma czwórporozumienia | zyskują, Innemi słowy, bitwa nad Aisne, 
przypisują winę zastoju w ofenzywie angiel- | o ile celem jej było przerwanie frontu nie- 
skiej i winę unieruchomienia akeyi francu- | mieckiego, musi być już obecnie uważana za 
skiej niepomyślnemu stanowi powietrza, przegraną przez Francuzów. Niemniej po- 
Biuletyny niemieckie potwierdzają tę | myślne dla Niemców wieści nadchodzą z Szam- 


okoliczność, przedstawiają zaś stan rzeczy 
następująco : 


tala. 

Najj. Pani następnie udała się do j 
narchy, by pójść z Nim na otwarcia pokazu Pod Arras ciągle jeszcze wypoczywa 
artystycznego bohaterskich strzelców Cesar- | piechota, jednakowoż walka artyleryjska już 
skich. W obrazie i rzeźbie przedstawiały się | znowu się wzmaga z dnia na dzień tak, iż 
oczom Najj. Państwa dzieje wojny z Włocha- ; w najbliższej już przyszłości oczekiwać nale- 
mi, w której Monarcha miesiącami decydu- ży wprawienia na nowo w ruch „żelaznego 
jący miał udział, | walca“ Anglików. 

Po cbejrzeniu pokazu, Najj. Państwo ; Także pod St. Quentin grzmią działa, 
pojechali na dworzec. W wagonie Monarcha | jednak ze zmienną siłą, raz mocniej, raz sła- 
przyjął na osobnych posłuchaniach niemie- ,biej. Po obu stronach Vailly między Condé 
ckich posłów do Rady państwa i na Sejm wła Soupir Niemcy porzucili kawałek frontu 
Tyrolu. Byli oni nader uradowani nadzwy- | długości 10 klm. a tem samem północny 
czaj łaskawem przyjęciem, zwłaszcza kilka- | brzeg Aisne. Ruch, mający ową korekturę 
krotnem uznaniem z ust Monarchy faktu, że į frontu na celu, rozpoczął się już dnia 16 
ziomkowie ich, tak jak we wszystkich kra-|b. m., a skończył się z chwilą obsadzenia 


panii. Przez cały dzień 20 b. m. walczono 
gwałtownie w przestworzu lesistem pomiędzy 
drogą Thuizy - Nauroy a Auberive. Owa droga 
leży o 15 klim. na wschód od Reims. Zna- 
komicie zorganizowany kontratak niemiecki 
odrzucił Francuzów ze stanowiska, które dwa | 
dni przedtem zajęli, z taką siłą, że pierzcha- 


ki, grupa naszych hydroplanów dnia 20 b. m. 
przed świtem obrzuciła bombami zakłady 
wojskowe w San Canziano. Było kilka cel- 
nych rzntów, które wznieciły także wielki 
pożar. Wszystkie samoloty wróciły nieuszko- 
dzone. Komenda floty. 


Niesiecki biuletyn wojenny. 
(Podany już w ostatnim numerze w 
ezęści nakładu). 


Berlin, 2L kwietnia. Biuro Wolfa o- 
głasza: Wielka kwatera główna dnia 21 
kwietnia: 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa ks. Ruprechta: Natarcia 
wywiadowców w łuku Ypern dały nam w 
zysku pewną liczbę jeńców i zdobycz w po- 
staci broni, zabranej z rowów. Stopniowe 
wzmaganie się czynności ogniowej między 
Lens a koleją Arras-Cambrai trwa dalej. 

Grupa niamieckiego Nast. Tro- 


jących ścigali Niemey z calą energią — eojnu: Wojska wszystkich szezepów niemie- 
więcej: zajęli wysunięte naprzód pozycye j kich codziennie i co godzina spełniają czy- 


francuskie. 

To też i o bitwie w Szampanii powie- 
dzieć można to samo, co o bitwie nad Aisne: 
Francuzi już ją przegrali! 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi: 


jach koronnych, także i w Tyrolu okazali się 
prawdziwą ostoją myśli państwowej i odzie- 
dziczonej z dawna wierności, w tych ciężkich 
czasach wojny światowej, dotykającej bezpo- 
średnio Tyrolu. 

Po peżegnaniu się z generałami i in- 
nymi dostojnikami, pociąg dworski o godz. 2 
po południu ruszył z miejsca, żegnamy hu- 
cznymi, niemilknącymi okrzykami radosnymi. 

Zakończył się pamiętny dzień, który na 
nowo przypieczętował nierozerwalne węzły, 
łączące Dynastyę z wiernym Tyrolem. 

Najj. Pan i Najj. Pani w powrocie z 
Bozen do Wiednia o godz. 6 min. 15 wie- 


ezorem przybyli na dworzec w Insbruku. Po- | być uważana za sukces nieprzyjaciela. Tem 


witała Ich tam Najd. Arcyksiężna Marya Jó- 
zefa, 


nowych stanowisk. Condé jest końcowym 
połndniowym punktem linii Hindenburga, a 
Soupir końcowym zachodnim punktem głó- 
wnego frontu zaczepnego nad Aisne. Sku- części nakładu) 
tkiem tego, żs Francuzi przy pierwszym ata- AG: 8a 
ku na Soupir w kierunku Braye (ku północy) | Wiedeń, 2l kwietnia, Urzędowo ogłasza- 
zyskali nieco na terenie, utworzyła owa linia | jẹ dnia 21 kwietnia: 
| kąt ostry z linią Hindenburga, co oczywiście | (Ze wschodniego i południowo - wschodniego 
| nie mogło być dogodne dla Niemców. Rzecz teatru wojny). 
| więc prosta, że dla nadania frontowi łago- Ni łach: qe 
| dniejszej konfiguracyi musiano tę część fron- | MO ESO LUA CIECIE M, 
tu opróżnić i przejść na nowe stanowiska, (Z włoskiego teatru wojny). i 
| należycie przedtem przysposobione. Czynność bojowa także i wczoraj nie 
Taktyczna ta zmiana dokonana została wyszła poza zwykłą miarę, jednakże nieprzy- 
własnej woli, nie może więc żadną miarą | jącjęj uruchomił na froncie w Pobrzeżu zna- 
czne siły zbrojne napowietrzne w celu wy-| 
badania naszych stanowisk i terenów za nie- 


Austro - węgierski biuletyn wejenny. 
(Podany już w ostatnim numerze w 


z 


pomyślniej przedstawia się sytuacya Niem- 
ców zarówno nad Aisne, jak w Szampanii. 


Po pobycie nieco więcej niż półgodzin- 


= A dnia ai ; 
nym, Najj. Państwo ruszyli w dalszą drogę. Podwójnawbitwaggnajduje się w peMym 10 


zwoju. Droga prowadząca z Braye przez 
Cerny do Craonne przebiega grzbietem obsa- 
dzonego przez Niemców Chemin des Dames 
|z zachodu na wschód. W przestworzu trzech 
wymienionych miejscowości mozolą się świeżo 
| ściągnięte pułki Francuzów. Najenergiczniej | 

Wiadomo już, co to znaczy, gdy prasa ; rozwija się ich akcya po obu stronach Craon- 
ezwórporozumienia poczyna pięknemi słówka- ; ne, przyczem nie szezędzą ofiar, by zdobyć 
mi okraszać swe sprawozdania wojenne. Nie i wyżynę, lecz jakoś zdobyć jej dotąd nie mogą. 
patrząc nawet do binletynów niemieckich, | We wschodniej części tego bojowiska, nad 
można wówczas być przekonanym z góry, że į kanałem Aisne- Marne, t. j. na linii od 
sytuacya Niemców jest pomyślna, Berry au Bac aż do Reims, nie udało się 

Times oświadczają, że nastał nieuniknio- | Francuzom okrążenie od północy i półno- 
ny okres przerwy w angielskim pochodzie ! cenego -zachodu wielkiego masywu Brimont — 


Sytuacya wojenna. 


b] 


naprzód, Naród winien dowieść, że umie byćj o 7 klm. na północ od Reims. Przed nie- 


mi położonych. Lotnicy nieprzyjacielscy rzu- 
cili bomby na kilka miejscowości za naszym 
frontem. i 
Koło Laghi (na północny zachód od | 
Arsiero) po krótkiem przygotowaniu działo- 
wem oddziały 14 p. p. wtargnęły do stano- j 
wisk nieprzyjacielskich i przywiodły tamtąd | 
1 oficera i 30 żołnierzy jako jeńców. | 
Zastępca szefa sztabu generalnego : 
von Hoefer, gen.-por, 


Wydarzenia na morzu. | 


W związku z atakiem e irich 
okrętów napowietrznych na okolicę Tryestu, | 
który nie wyrządził szkód godnych wzmian-, 


ny bohaterskie na olbrzymiem polu bitwy 
nad Aisne i w Szampanii w walce pierś o 
pierś i w wiernem do śmierci wytrwaniu w 


| najcięższym ogniu! Sprawozdanie wojskowe nie 


może szczegółowo ich wymieniać. Wczoraj 
przed południem oddział podjazdowy oczy- 
ścił z nieprzyjaciela dawną eukrownię na po- 
łudnie od Cerny. Dalej na wschód koło 
folwarku Hurtebise wojska nasze odparły 
częściowa ataki Francuzów. Koło Brimont 
odparto francuskie i rossyjskie wojska idące 
do szturmu, Poniosły one znaczne s raty. 

W godzinach popołudniowych na całym 
froncie nad Aisne i w Szampanii znowu roz- 
poczęła się silna walka działowa. Gwałtowne 
ataki wywiązały się koło Bray, na płasko- 
wzgórzu Paissyai do zagłębia na wschód od 
Craonne, jakoteż między Prosnes a nizing 
Suippes. Na Chemin des Dames szturm nie- 
przyjacielski złamano ogniem, a w niektórych 
miejscach w walce z bliska. W Szampanii 
ataki złamano przed naszemi stanowiskami. 
Na północ od Reims i w Argonach nasze 
podjazdy wtargnęły do linij nieprzyjacielskich 
i wróciły z jeńcami. 

Grupa ks. Albrechta: Na wschód 
od St. Mihiel wyprawa powiodła się. I tam 
pojmano kilku Francuzów. 

Niepogoda dni ostatnich ograniczyła 
czynność lotniczą. Od 17 b. m. strącono w 
walkach napowietrznych 7 samolotów nie- 
przyjacielskich, a działami obrsnnymi trzy. 

Na wschodniej widowni i na 
froncie macedońskim przy małej prze- 
ważnie czynności bojowej położenie nie zmie- 
niło się. 

Pierwszy gensralny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


eaaa o 


86) belgi, zrozumiałem, że jest wytrącony z ró- 
wnowagi.... 
PIOTR DAX. „Lecz on nie przestawał i tym razem 


z siebie takie bezecne obelgi, że milczeć nie 
mogłem. 

„Nie słyszał o mnie dotychczas nie, 
podobnie, jak ja o nim. 

„Zamieniając nasze 
głem, że nazywa się Jan de Rochefleur. 

„Odgadłeś drogi, kochany ojcze, że bić 
się z sobą będziemy. Nie mogę, nie, nie 
mogę cofnąć się wobec obelg, któremi mnie 
obsypał. 

„Mam nadzieję, że nie utsąpię mu w 
zręczności!.. lecz ostatecznie, mój ojcze.... 
lecz ostatecznie |... szanse przeciw 
mnie się obrócą !,.. 
żebym został trafiony... 

Jerzy Lambre zatrzymał się. 

Walczył ze wzruszeniem, które go przej- 
mowało. Lecz za chwilę, odważnie, koń- 


"TRUCICIELKA. 


PYTA 


bilety, spostrze- 


Część druga. 
I. 
(Ciąg dalszy), 


„Tańczyłem już raz z panną Hilbertą — 
pisał dalej Jerzy — gdy zjawił się znajomy 
tych pań i zaprezentował młodzieńca wy- 
twornego, z pewnością bardziej dystyngowa- 
nego odemnie. Zdaje mi się jednak, że prze- 
wyższyłbym go pod względem zimnej krwi 
i delikatności w obejściu. 

„Ten młody człowiek, który zdaje się 
nie ma więcej nad dwadzieścia lub dwadzie- 


Jeżeli 
jeżeli fatalność zdarzy, 


ścia dwa lat, prosił pannę Hilbertę o taniec, | czył: 
który mu obiecała. Niestety, zapomniała „Trzeba będzie, ojcze, zgodzić się z lo- 
zupełnie, że mnie już przedtem ten taniec | sem!... Nie sądzę, abym miał zginąć. Nie 


nie uczyniłem, aby ten pojedynek wywołać 
i nie mogę, nie, nie mogę przypuścić, abym 
był zmuszony skutki zajścia ponosić, Ale 
ponieważ lepiej jest wszystko przewidzieć, 
wolałem napisać do ciebie, abyś wiedział, 
mój ojcze, Z ust własnego syna o całej tej 
sprawie, ze wszystkimi szczegółami. 

„O tobie jedynie myślę, ojcze ukochany; 
o tobie myśleć będę w chwili, gdy staniemy | 
naprzeciw siebie z bronią w ręku; nie miej 
do mnie żalu, że się nie cofnąłem. 

„Nie mogłem tego! — nie, nie mogłem 
uczynić! 

„Przebacz ukochany ojeze, ty, któremu 
edynie zawdzięczam wszystko czem jestem, 


przyrzekła. 
przebacz mi zmartwienie, które ci sprawię. 
Í 


„Otóż, gdy ten pan przyszedł upomnieć 
się o taniec, panna Hilberta z całą Szczero- 
ścią i uprzejmością przyznała się do swojej 
pomyłki. 

„Miał tę niedelikatność, że okazał nie- 
zadowolenie, które zwrócił przeciw mnie. 

„Zrozumiałem natychmiast, że zazdrość 
go pożera. 

„Chcąc sprawę załagodzić, zamierzałem 
zwrócić słowo pannie Hilbercie, slę ona so- 
bie tego nie życzyła. 

„Widisz więc, kochany ojcze, że dzia- 
łałem jak ezłowiek uezeiwy, który ma ugrun- 
towane w duszy tradycye honoru i grze- 
czności, a to dzięki wychowaniu, które mi 


dałeś. „Całuję cię ze wszystkich sił mojej 


„Po wyjściu z balu, ten pan pojechał | duszy. 
za mną i w chwili, gdy miałem wejść do „. Jerzy Lambre“, 
domu, zaczepił mnie i obraził. Młody człowiek otarł zwilżone po- 


„Nie odpowiedziałem na pierwsze o-! wieki, 


Paa miejscu na stole, 


Odezytał list, zakleił i położył nn wi- 


Gdyby widziano, że wieczorem nie wra- 


no ojca; a pierwszą rzecze, która jego oczy 
uderzy, będzie ów list wyjaśniający. 
Spojrzał na zegarek. Pozostawało mu 


tyle czasu, ile potrzebował, aby się udać na 


dworzec kolajowy Saint Lazare. 

Pobiegł na Quai Bon-Marchó, wskoczył 
do omnibusu i w dwadzieścia minut później 
wsiadał do przedziału wagonu, dążącego do 
Meudon. 


II. 


Zwolna, bardzo powoli, Jerzy wyszedł 
z małej stacyjki kolejowej i wszedł w aleję 
wiodącą prosto do tarasu, na którym Jan wy- 
znaczył mu spotkanie. 

Już zdala Jan, pierwszy przybyły na 
miejsce, patrzył na zbliżającego się. 

Spokój Jerzego go zdenerwował. 

— Doprawdy, pomyślał sobie, możnaby 


sądzić, że wybrał się na przechadzkę .. Umie 
panować nad sobą, ten chłopak!... 


Zaczął chodzić tam i napowrót i znalazł 
się właśnie u góry schodów przy tarasie, gdy 


Jerzy nadszedł. 


Patrzyli na siebie. 

Jerzy Lambre czekał. 

— Ma pan upatrzone miejsce? — spy- 
tzł Jan. — Może pan zna jakie odosobnione, 


gdzieby się można ukryć przed niedyskrecyą 


przechodniów. 

— Czy zejdziemy na prawo, czy na le- 
wo, wszystko mi jedno. Pozostawiam panu 
wybór, panie de Rochefleur. 

Jan spojrzał na niego z pod oka, 

Czy ta uprzejmość nie była ironią? 

Nie, Jerzy zdawał się spokojny; wyraz 
jego twarzy nie przejawiał żadnej złośliwej 
myśli. 

— Idźmy przed siebie. k 

Nie mówiące nie więcej, młodzi ludzie 
poszli drogą, która miała ich zaprowadzić 
prosto w las. 


Skoro uszli jakich pięćset metrów, Je 
rzy się zatrzymał i rozgłądnął sią wokoło. 
— Doprawdy nie warto iść dalej — 


wyszedł po za wszelkie granice, wyrzucając | ca, zaniepokojonoby się w hotelu i uprzedzo- | rzekł — moglibyśmy tutaj się zatrzymać. 


Jan ze swojej strony także się roz- 
glądnął, à 

— Niechaj tak będzie! 

Szybkim ruchem zrzucił kurtkę. 

— Pozwoli mi pan zadać sobie jedno 
lub dwa pytania? — rzekł Jerzy. 

. „Spokój jego stanowczo drażnił prze- 
ciwnika, 

— Prędko się załatwię... Ponieważ nie 
mamy świadków, może wypada nam się po- 
rozumieć, aby ten, który pozostanie, wiedział 
ĉo ma uczynić z tym eo padnie... jeżeli je- 
den z nas... 

~ Jan de Rochefieur podskoczył nagle, co 
nie powstrzymało Jerzego. 

— Jeżeli ja będę ranny — kończył — 
pan ma adres mego mieszkania. Nie mam 
nikogo, ktoby się smucił nademną. Czy z pa- 
nem jest tak samo?.. Czy ma pan kogo w 
domu, któregoby trzeba powiadomić... ostro- 
Żale ?,.. 

Być rannym, trafionym, on, Jan de Ro- 
chefieur ?... Także coś I... 

, A przecież ta ewentualność powinna 
być przewidzianą... 

„  „Dziwiąc się, że widzi w swoim prze- 
ciwniku taką zimną krew, gwałt sobie zadał 
także i szepnął: 

— Achl.. to prawda... 

Następnie, ciszej, dodał : 
am matkę... 

„ — Dobrze — odrzekł Jerzy przygoto- 
wując się — to wystarcza... Jeżeli mam 
mieć wzgląd na kogoś, będę miał całkowity... 
dla niej!.. Kto daje sygnał ?... 

— W jakim pan wieku? 

Młody Lambre zamiast odpowiedzi, 
schylił się i podjął dwa patyczki. 

= Przypadek niech rozstrzyga. Ten, 
który wyciągnie krótszy, policzy do trzech... 
a wtedy wystrzelimy ! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 22 kwietnia. Biuro Wolffa 
Ogłasza: Wielka kwatera główna dnia 22 
wietnia : 

(Ze wschodniego teatru wojny). 

Nie nowego. 

Front macedoński: Odnawiajaca 
Slę czynność bojowa w łuku Cerny i na po- 
udniowy zachód od jeziora Dojran. 


(Z zachodniego teatru wojny). 

Grupa ks. Ruprechta: W kilku 
miejscach frontu we Flandryi i w Artois 
Wczoraj walka działowa stała się silniejszą 
I rozleglejszą. Ne północ od Scarpe chwila- 
mi wzmagała się do największego natężenia. 
Ruchy wojsk przed nasżemi liniami wzięto 
W ogień niszczący. Silne angielskie natareja 
wywiadowcze na północnym brzegu tego po- 
toku odparto kontratakiem. 

Na froncie angielskim na północny za- 
chód od St. Quentin przed południem sto- 
czono małe potyczki. Na południe od Somme 
była tylko czynność artyleryi. 

Grupa niemieckiego Następey 
Tronu: Nad Aisne i w Szampanii prawie 
wszędzie czynność bojowa do wieczora pozo- 
stała mała. 
jazdy rozsadziły blokhauz francuski wraz z 
załogą; pod Braye, koło zagrody Hurtebise, 
na gościńcu Reims—Neufehatel, na północ 
od Prosnes i na zachodnim brzegu Suippes 
potyczki, które zakończyły się tem, że nie- 
przyjaciel poniósł znaczne straty Na połu- 
dnie od Ripont odparto natarcie Francuzów. 

Grupa ks. Wirtemberskiego 
Albrechta: Stan rzeczy nie zmienił się. 

Wczoraj nieprzyjaciełe stracili w wal- 
ce napowietrznej 6 samolotów, z których 5 
strąciła grupa pościgowa rotmistrza bar, 
Richthofena. Lotnicy marynarki nad Nieu- 
port wzniecili pożar, na nieprzyjacielskim 
statku napowietrznym i strącili go w morze: 


Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 22 kwietnia. Urzędowo ogła- 
szają dnia 22 kwietnia: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


W wielu miejscach frontu znaczny 
ogień dział i miotaczy min. 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Na frocie w Pobrzeżu także i wczoraj 
panowała bardzo znaczna czynność lotników 
nieprzyjacielskich. W obszarze Trzech Szezy- 
tów oddziały pospolitego ruszenia wtargnęły 
do stanowiska nieprzyjacielskiego obok „schro- 
niska“ „Trzech Szczytów* i pojmały oficera 
i 75 żołnierzy, oraz zdobyły dwa karabiny 
maszynowe. Poza tem czynność bojowa obra- 
cała się w zwykłych granicach. 


(Z południowo-wschodniego teatru wojny). 
Nie nowego. 
Zastępea szefa sztabu gen. 
v. Hoefer gen. por. 


Rewolucja w Kossyi, 


Widocznie myśl o 


pokoju odrębnym 


zataczać musi w Rossyi coraz szersze kręgi 
i coraz większą zyskiwać popularność, skoro 
Petersb. Agencya telegr. 1 angielskie Biuro 
Reutera zabiegają tak usiinie, żeby przeko- 
nanie o możliwości podobnego obrotu spra- 
wy wyplenić gruntownie w państwach neu- 
tralnych. (Z Rossyi przedostaje się obecnie 
minimalna liczba depesz, wszystkie zaś od- 
powiednio zabarwione. i. 

Sprawę pokoju odrębnego omawiają na- 
stępujące trzy : 

Socyalista Meyer, członek kongresu 
amerykańskiego wystosował do członka Du- 
my Ozcheidzego, prezesa Rady delegatów 
robotników i żołnierzy następujący tele- 
gram : 

Jako jedyny poseł socyalistyczny kon- 
gresu amerykańskiego proszę pana o katego- 
ryczne zaprzeczenie niepokojących nas pogło- 
sek, że socyaliści rossyjscy są za odrębnym 
pokojem z Niemcami. 

Wydział wykonawczy Rady delegatów 
robotników iżołnierzy wysłał do Meyera na- 
stępującą odpowiedź: 

Jak już oświadczono w odezwie Rady 
delegatów robotników i żołnierzy w Peters- 
burgu, wystosowanej do narodów świata, 
oray w uchwale ogólnego kongresu delega- 
tów robotników i żołnierzy, cała rossyj- 
ska rewolucyjna demokracya 
nie dąży dożadnego pokoju od- 
rębnego, lecz pragnie między- 
narodowego pokoju bez aneksyi 


„(łazeta Lwowska” z dnia 24 kw 
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ibez rzeczywistych albo zama-j 


|skowanych wynagrodzeń wojen- 

nych, na podstawie wolnego rozwoju na- 
rodów. Jest ona zdania, że proletaryat 
wszystkich krajów musi starać się sprowa- 
| dzić możliwie szybko pokój, 

Biuro Reutera donosi z Petersburga: 
| Komitet delegatów robotników i żołnierzy 
| podał ostatecznie do wiadomości, że odrzuca 
i myśl odrębnego pokoju. 

W pałacu Taurydzkim odbyła się kon- 
ferencya delegatów całej VI. armii, oraz czę- 
ści IV., V., VIL, VIII. i XII., jakoteż pier- 
wszej dywizyi grenadyerów przy współudzia- 
le komitetu wykonawczego robotników i żoł- 
nierzy. Delegaci postawili między innemi 
pytanie, czy Rada delegatów robotników i 
żołnierzy w Petersburgu w istocie jest za po- 
| kojem odrębnym. Przedstawiciel Rady So- 
| ołow odpowiedział, że Rada odrzuca 
wszelką myśl o pokoju odrę- 
|b nym., 


| Kongres w Mińsku. 


Peiersb. Agen. tel. donosi pod datą 22 
b. m.: W sobotę zebrał się w Mińsku w o- 
becności prezydenta Dumy Rodzianki i mi- 
nistra wojny Guczkowa kongres delegatów 
wojsk, stojących na froncie zachodnim. Ze- 
szło się przeszło 1200 przedstawicieli żołnie- 
rzy, oficerów i robotników, zajętych w obro- 
nie kraju. Zjazd zagaił prezydent Rady de- 
legstów robotników i żołnierzy w Mińsku, 
Posener i wygłosił mowę powitalną. Kon- 
gres uzmysławia ścisłą łączność żywiołów 
wojskowych i cywilnych w nowej Rossyi i 
zupełną harmonię między frontem a głębią 
kraju. Posenera obrane prezydentem kongre- 
su, a wiceprezydentem Żołnierza Sorokcłeto- 
wä, który wstąpił na trybunę w mundurze 
polowym z bronią w ręku, co wywołało bu- 
rzę oklasków. 


Znamienny rozkaz dzienny. 


Do Petit Parisien donoszą z Peters- 
burga: Gen. Hurko powiada w rozkazie 
dziennym do armii frontowej centrum, że 
niepodobna, aby w czynnej armii wydziały 
żołnierskie same obierały swych oficerów. 
Ubołewać należy, że mimo różnych rozka- 
zów trzeba jeszcze roztrząsać tę sprawę. Ofi- 
cerowie wyszkoleni muszą domagać się ści- 
głej karności, ale wskutek postępowania wy- 
działów żołnierskich narażają się na to, że 
ich wypędza się, albo zmuszeni są do poda- 
wania się do dymisyi, bo nie chca być zawiśli 
od własnych żołnierzy. Trudno też żądać, 
aby dowódcy i wyżsi oficerowie pracowali 
wspólnia z oficerami podwładnymi, których 
nie znają. 


Angielscy dziennikarze w Rossyi. 


Minister spraw zagranicznych zawiado- 
mił rząd tymczasowy o zamiarze przedsta- 
wicieli prasy angielskiej odwiedzenia Rossyi 
w ciągu miesiąca maja. Rząd wyraził goto- 
wość ułatwienia we wszelki sposób tej po- 
dróży dziennikarzy angielskich, którzy chcą 
osobiście poznać ducha w Rossyi demokra- 
tycznej i przekonać się o położeniu. 


Odezwa polskich socyalistów. 


Zarząd Polskiej partyi socyalno-demo- 
kratyczaej Galicyi i Śląska ogłasza odezwę, 
w której zaznacza, że lud polski wsi i miast 
kraju naszego ruszył na wojnę przeciw cara- 
towi, największemu gnębicielowi Polski. So- 
cyaliści polscy rozpoczęli orężną walkę z ca- 
ratem pod świętym hasłem niepodległości 
Państwa Polskiego, a Legiony polskie nada- 
ły cel. Carat orężem wyrzucono z Warszawy 
i z granie Królestwa Polskiego, a uroczy- 
stym aktem 5 listopada 1916 oba Państwa 
centralne proklamowały niepodległe Państwo 
Polskie. Dnia 16 kwietnia dekretem Cesarza 
Karola I. stały się wreszcie Legiony kadra- 
mi wojska polskiego. U schyłku trzeciej zi- 
my wojennej runął wreszcie carat, obalony 
wspaniałym szturmem rewolucyi robotniczej. 
Rewolucyę rossyjską odczuł Świat cały jako 
czynnik pokoju i zawiązek nadziei rychłego 
już zakończenia wojny. Socyaliści polscy uwa- 
żeją za swój obowiązek oświadczyć, że dzi- 
siejszy okres walki całaj uważają za okres, 
który musi się skończyć pokojem honorowym, 
w którym jedyną stroną zwyciężoną będzie 
carat i niewolą nasza. Rewolueya rossyjska, 
głosząca braterstwo ludów i pokój, może 
choćby dzisiaj zawrzeć z nami pokój ua pod- 
stawie uznania praw ludu polskiego i litew- 
skiego do własnej ziemi, wolności i niepo- 
dległości. Zarząd partyi zwraca ten głos po- 
koju do Rady delegatów robotników i żoł- 
nierzy. Dziś gdy carat runął, zarząd sądzi, 
że na jego gruzach nietylko wolna Rossys, 
lecz i wolna Polska i Litwa powstać powin- 
ny, co było jedynym naszym celem wojen- 
nym. y ten cel osiągnięty został, Wyclą- 


gniemy rękę do braci Rossyan od do pryję | 


cywilizowanych narodów, gotowi do przyję- 
cia pokoju, największego dobrodziejstwa dla 
sponiewieranej wojną ludzkości. 


ietnia 1917, 


WOJNA. 


Mocarstwa centralne a Hiszpania. 


C. k. Biuro korespondencyjne jest upo- 
ważnione do następującego oświadczenia : 

Z toczącej się wojny na morzu wyni- 
kają dla państw neutralnych rozliczne troski 
gospodarcze, których znaczenia mocarstwa 
centralne nie zapoznają. Chociaż te zakłóce- 
nia życia gospodarczego państw neutralnych, 
do których możliwego ograniczenia dążą mo- 
carstwa centralne, wywołane są równie do- 
brze zamknięciem morza przez Anglię jak 
przez wojnę łodziami podwodnemi, którą roz- 
poczęto w odpowiedzi na to zamknięcie, to 
przecież nasi nieprzyjaciele próbują zrzucić 
odpowiedzialność wyłącznie na wojnę łodzia- 
mi podwodnemi, a powstałe skutkiem tego 
rozgoryczenie w zagranicy neutralnej zwró- 
cić wyłącznie przeciw mocarstwom central- 
nym. Zwłaszcza w ostatnim czasie podjęto 
próby wpłynięcia w tym duchu na opinię 
publiczną w Hiszpanii. 

Chociaż część prasy hiszpańskiej zwró- 
ciła się już przeciw tej tendeneyi i wskazała 
na to, że mocarstwa centralne chwyciły się 
zarządzeń, aby złagodzić uciążliwości, zwią- 
zane z wojną łodziami podwodnemi, to prze- 
cież należy stwierdzić, że mocarstwa cen- 
tralne poczyniły starania, aby możliwie zła- 
godzić trudności, powstałe w Hiszpanii sku- 
tkiem wojny łodziami podwodnemi, a to przez 
zakupno w jak największej mierze hiszpań- 
skieh produktów agrarnych, wyjątkowych 
udogodnień dla żeglugi hiszpańskiej, dostar- 
czanie węgla dla okrętów hiszpańskich, oraz 
przez inne zarządzenia. Mocarstwa centralne 
i nadal będą się również starały uwzględniać 
potrzeby Hiszpanii i przeciwdziałać w gra- 
nicach, na które pozwalają konieczności woj- 
skowe, zaburzeniom wywołanym w życiu go- 
spodarczem tego państwa. 


Odpowiedź rządu bułgarskiego na 
oświadczenie tymcz. rządu rossyjskiego. 


Bułgarska Ag. tel. otrzymała upowa- 
żnienie ogłosić co następuje, w odpowiedzi 
na oświadczenie tymczasowego rządu rossyj- 
skiego z dnia 10 kwietnia: 

Naród bułgarski i jego rząd powitał 
z żywą radością narodziny nowej Rossyi, 
która pragnie umocnić zdobytą wolność i 
poświęcić się pracy dla dobra swoich wol- 
nych narodów. To też oświadczenie z dnia 
10 kwietnia, jakie tymczasowy rząd kazał 
ogłosić przez petersburską Agencyę telegra- 
ficzną, przyjęto z sympatyą i oceniono je 
jako oznakę nowej oryentacyi rossyjskiej po- 
lityki wojennej, która obecnie odrzuca wszel- 
kie zakusy zdobywcze wobec obcych obsza- 
rów i ucisku innych narodów. 

Jako odpowiedź na to oświadczenie tym- 
czasowego rządu rossyjskiego Austro-Węgry 
i Niemcy oświadezyły już, że sprzymierzeńcy 
ani nie pragną, ani nie mają interesu w tem, 
aby naród rossyjski wyszedł z tej wojny po- 
niżony, albo zachwiany w swoich warunkach 
życiowych. Mocarstwa te nie chcą uezczuplić 
ani honoru ani wolności rozwoju narodu ros- 
syjskiego, przeciwnie pragną ze starym od 
stuleci sąsiadem żyć w zgodzie i przyjaźni 
i nie myślą się mieszać w jego sprawy we- 
wnętrzne. 

Co dotyczy Bułgaryi, to mężowie obe- 
cnie w Rossyi kierujący wiedzą bardzo do- 
brze, że nowa Rossya nie potrzebuje z tej 
strony niczego się obawiać dla swoich wol- 
ności. Bułgarya nie wypowiedziała wojny 
narodowi rossyjskiemu, a musiała ją przyjąć, 
ponieważ ośmieliła się bronić przeciw woli 
wszechpotężnego byłego rządu rossyjskiego 
praw swych politycznych i narodowych, uzna- 
nych swego czasu przez najlepszych przed- 
stawicieli inteligencyi liberalnej Rossyi, a 
obeenie tak walecznie bronionych przez sy- 
nów Bułgaryi, oraz praw tych dla siebie się 
domagać. Dla Bułgaryi jest to honorem i 
zasługą jej narodów, że zawsze udzielała 
najchętniej gościnności wygnanym  rossyj- 
skim pionierom volności. Dlatego Bułgarya 
Jest gotowa poprzeć wszelki krok, który może 
zapewnić pokój, ale nie mniej jest silnie 
zdecydowana w porozumieniu ze sprzymie- 
rzeńcami prowadzić dalej walkę aż do końca, 
który zapewni jej zupełne połączenie z wła- 
snym narodem. 


Z frontów bojowych. 


R Biuro Wolfa ogłasza dnia 22 b. m. 
wieczorem: Gwałtowne walki ogniowe w nie- 
których odcinkach frontu w Artois. Walki 
piechoty toczą się pod Loos. Nad Aisną i 
w Szampanii dzień dotychczas przeważnie był 
spokojny. Tylko na północy-zachód od Sois- 


| sons znaczny ogień, Ze wschodu nie nowego. 
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Depesza Gesarza Wilhelma. 


Z powodu zwycięskiego odparcia ata- 
ków nad Aisną i w Szampanii, Qesarz Wil- 
helm wystosował następujący telegram do 
Następcy Tronu: Pozostające pod Twoimi roz- 
kazami wojska wszystkich szczepów niemie- 
ckich, z wolą silną jak stal, a pod spręży- 
stem dowództwem, zniweczyły wielki prze- 
łom francuski nad Aisną i w Szampanii, Pie- 
chota znowu tam musiała dźwigać największa 
brzemię i dokazała wielkich rzeczy w wy- 
trwaniu z pogardą Śmierci i w ataku nieod- 
partym, dzięki niestrudzonej pomocy artyleryi 
i innych broni. Dowódcom i wojskom o- 
świadcz podziękowanie moje i ojczyzny. Bi- 
twa nad Aisną i w Szampanii jeszcze się nia 
skończyła, ale wszyscy, którzy tam walcza i 
krew przelewają, niechaj wiedzą, że całe 
Niemcy myślą o ich czynach i pospołu z ni- 
mi mają niezłomną wolę przeprowadzić aż 
do skutku zawziętą tę walkę o byt. Co daj 
Boże ! 

Wilhelm. 


Krwawe walki na Zachodzie. 


Biuro Wolffa donosi: Olbrzymie zapasy w 
obszarze Aisny i w Szampanii, jakie toczyły 
się w ostatnich dniach, nie przedstawiały już 
obrazu jednolitej bitwy, prowadzoaej według 
wiełkich myśli strategicznych. Bitwa raczej 
rozdrobniła się w szereg odosobnionych, gwał- 
townych działań bojowych, mających na celu 
sukcesy czysto miejscowe. Także i wczoraj 
Francuzi wznowili rozpacziiwe wysiłki, by 
przeprzeć wyjście swe z niziny Aisny na pa- 
smo wzgórz OChemin des Dames. Tak jak 
wczoraj, fale ich wojsk atakujących legły w 
ogniu niemieckim. Znowu napróżno atakowa- 
no Brimont, przyczem Francuzi i Rossyanie 
ponieśli wielkie straty. Na północny-zachód 
od Auberive krwawo odparto ataki nieprzy- 
jacielskie na nasze stanowiska na wzgórzach. 
W kilku miejscach w kontrataku zyskaliśmy 
na terenie. Nieprzyjacielskie ataki częściowe, 
które wszczęły się wieczorem, również od- 
parto. W obszarze Lens- Arras z przerwami 
silny ogień działowy, także dział ciężkiego 
kalibru. 


Atak na Dower i Calais. 


Biuro Wolffa donosi: Lekkie siły zbroj- 
ne niemieckie wykonały w nocy z 20 na 
21 b. m. atak we wschodniej części Kanału 
i ku ujściu Tamizy. Twierdzę w Dowrze i 
Calais ostrzeliwano skutecznie z bliska, Od- 
dano ogółem 650 strzałów. Przed Calais nie 
spotkano straży. Statek strażniczy przed Do- 
wrem zatopiono. Gdy w odwracie nie spo- 
tkano nieprzyjaciela, część sił zbrojnych pod 
komendą kapitana korwety Gautiera zawró- 
ciła ponownie w kierunku ujścia Kanału, 
przyczem na wschód od Dowru napotkała 
większą liczbę kontrtorpedowców angielskich 
i okrętów, prowadzących kontrtorpedowce. 
Przyszło do ostrych walk z bliska, 

Jeden z okrętów nieprzyjacielskich za- 
topiono torpedą, kilka innych uszkodzono 
ciężko strzałami artyleryi i prawdopodobnie 
jeden z nich także zatonął. Z naszych tor- 
pedowców nie powróciły z tych walk „G. 
85“ i „G. 42“ i muszą być uważane za stra- 
cone. Wszystkie inne torpedowce powróciły 
bez uszkodzenia i strat. Część naszych sił 
zbrojnych, która wysunęła się na południe 
od ujścia Tamizy, nie napotkała wcała stat- 
ków nieprzyjacielskich i mogła zabrać tylko 
kilku jeńców z okrętów handlowych. 

Szef sztabu admiralskiego marynarki. 


Pokojowe nastroje. 


Dziennik Journal de Góneve w artyku- 
le wstępnym z d. 21 b. m. omawiając gło- 
sy prasy o ostatnim kroku rządów 
Austro-Węgier i Niemiec w spra- 
wie pokojowej, pisze, ża w kołach poli- 
tycznych w Londynie i w Paryżu zaznacza 
się prąd przychylny Austro-Węgrom. Polity- 
ka hr. Czernina, który, unikając napaści na 
koalicye, propozycye swe ubiera w słowa u- 
przejme, nie pozostała bez skutku u mężów 
stanu w Londynie i Paryżu, a są ori też 
skłonni do uwierzenia w szczerość pokojo- 
wych dążeń młodego (esurza Austro- Wę- 
gier. 

Wojskowy współpracownik dziennika 
Tijd pisze w artykule o ogólnem położeniu 
politycznem między innemi: Udorza fakt, że 
teraz walczy się prawie tylko ua Zachodzie, 
a na innych widowniach wywiązują się je- 
dynie sporadyczne starcia. W Rossyi żoł- 
nierze mają co innego do roboty. Obracają 
oni czas swój na politykowanie i defiladę 
przed rządem tymczasowym. Tam na razie 
niema co myśleć o wielkiej ofenzywie. Ale 
także na froncie włoskim i na półwyspie 
Bałkańskim nie dzieja się nie ważnego. Na 
froncie zachodnim władcy i ich armie mi- 
lionowe podtrzymują jeszeze walkę. Cało- 
kształt operacyi wojennych robi 
wrażenie jakby końcowego aktu 
dramatu, który może nagle skoń- 
czyć sięw sposób niespodziewany, 


cieśnin donosi londyński korespondent 
Giornale d'ltahia: Angielskie koła po- 
lityczne dowiadują się z zadowole- 
niem, że Rossya zadowoliłaby się 
umiędzynarodowieniem cieśnin i 
sądzą, że mocarstwa centralne zgo- 
dziłyby się nato, przez eo zaga- 
dnienie pokojuznacznieky się upro- 
śeiło. W Londynie przywiązują ogromne 
znaczenie do oświadezenia rossyjskiego rządu 
tymczasowego. Prawdopodobne zrze- 
ezenie się Rossyi ściśle określo- 
nych kompensat terytoryalnych na 
wschodzie europejskim jest je- 
dnym krokiem więcej w stronę mo- 
żliwości rychlejszego zakończenia 
wojny. Jeżeli jest prawda, że mocarstwa 
centralne byłyby skłonne zgodzić się na 
umiędzynarodowienie cieśnin, to możliwość 
zawarcia pokojn byłaby zależna jesz ze tylko 
od wyniku operacyj wojskowych na frontach 
europejskich, a tysiace powodów każą 
przypuszezać, że bliskie jest osta- 
teczne załatwienie tych operaecyj. 


Nowy zjazd ministrów koalicyi. 


Prezydent ministrów włoskich Boseli 
przybył do San Giovani di Moriano w Sa- 
baudyi w towarzystwie ministra spraw za- 
granicznych, włoskiego ambasadora w Pary- 
żu, francuskiego ambasadora w Rzymie, oraz 
generalnego sekretarza włoskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych, aby się spotkać 
z premierem angielskim Lloydem George i 
francuskim prezydentem ministrów Ribotem, 
na konfereneyę polityczną Zjazd trwał około 
12 godzin. Ag. Stefaniego donosi, że zjazd 
miał przebiegł nadzwyczajnie serdeczny i dał 
nową eposobność stwierdzenia zgodności 
wśród sojuszników. 

Dzienniki włoskie donoszą, że o prze- 
biegu i celach zjazdu nie można z miarodaj- 


nej strony ostrzymać informacyj, W komen- į 


tarzach swych przypuszczają dzienniki, że 
zjazd ten zpowodowany został nowymi sto- 
sunkami w Rossyi, oraz kwestyą wykorzy- 
stania interwencyi Stnnów Zjednoczonych. 
Ministrowie państw ententy potrzebowali pe- 
wnej wymiany zdań celem wydoskonalenia 
istniejącysh już umów, zwłaszeza, że Włochy 
domagają się większego uwzgłędnienia przy 
rozdziale pomocy finansowej ze strony Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Braki aprowizacyjne w Anglii. 


Dzienniki londyńskie z dnia 16 i 17 
b. m. poświęcają długie szpalty coraz więk- 
szym trudnościom sprowizacyi. Godną wzmian- 


rektora żywnościowego, który powiedział: 
Oświadczam otwarcie, że co dotyczy zboża 
na chleb, znajdujemy się w bardzo poważnem 
położeniu. Nie zbliżumy się zdecydowanie do 
głodu, lecz zapasy są małe. Łódź podwodna 
jest czemś więcej, niż pogróżką, jest ona 
ciężkiem rzeczywistem niebezpieczeństwem. 
Brak okrętów, nieurodzaj pszenicy, oraz spu- 
stoszenia dokonane przez wstrętne łodzie 
podwodne spowodowały razem brak ziarna i 
mąki, co nas doprowadzi nad brzeg zguby, 
jeśli raród nie zdecyduje się na rozsądną 
oszczędność. 


Międzynarodowa konferencya 
stcyalistów. 


Holenderska delegacya wydziału wyko- 
nawczego Międzynarodowego Biura socyali- 
stycznego postanowiła wnieść, aby konferen- 
cyę międzynarodową otwaljto w Sztokholmie 
dnia 15 maja b. r. 

Przybyły do Sztokholmu duński secyal- 
no-demokratyczny minister Stauning oświad- 
czył przedstawicielowi Szwedzkiego Biura te- 
legraficznego. że przyjazd jego o tyle pozo- 
staje w związku z zamierzoną przez Między- 
nerodowe Biuro Socyalistyczne konferencyą 
w Sztokholmie, ża przybył w celu dowiedze- 
nia się osobiście od Brautinga o wyniku jego 
rokowań w Petersburgu. Wątpliwą jest rze- 
czą, czy socyaliści angielscy będą reprezen- 
towani na tej planowanej konferencyi. Zaj- 
mie się sprawą pokoju. Stauing sądzi, że bę- 
dzie można doprowadzić do skutku zgodę w 
qej sprawie między robotnikami wszystkich 
krajów. Pewną jest rzeczą, że skłonność do 
pokoju silna jest we wszystkich krajach pro- 
wadzących wojnę. 


Wojną z Ameryką. 

Nieuve Rott. Courant podaje doniesienie 
Daily Telegraph z Nowego Jorku, że wojsko 
zajęło miejsca lądowania należące do Hapagu 
i półnoeno niemieckiego Lloydu w Hoboken, 
które dotąd znajdowały się pod strażą ma- 
rynarki. 

Były ambasador niemiecki w Berlinie 
Gerard wygłosił mowę w Nowym Jorku, 
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W sprawie nowego stanowiska; w której powiedział, że Niemey nie będą z dekoracyą wojenną i mieczami: po-; dana na obuwiu cena odpowiada przepisom o 
Bossyi eo do Konstantynopola ijpokonane ani rewolucyą wewnę-, zasłużbowemu porucznikowi Rudolfowi Malinow- | wypośrodkowaniu ceny — ustanowiony zosta- 
trzną, ani też brakiem żywności. [kiemu w 22 pp. pospolitego ruszenia i poruczni- | nie w siedzibie urzędowania Izby handlowej i 
Możliwość rewolueyi w Niemezech kowi w ewiedencyi Janowi Swiszczowskiemu w | przemysłowej „Sąd do badania ceny obuwia”, 


powinni sobie Amerykanie wybić 
z głowy. 
Prezydent Wilson omawiał z gabinetem 


wności do północnej Europy w tej formie, 
aby nie dopuścić dostawania się tych środ- 
ków do Niemiec. Rząd amerykański nie chce 
przeszkadzać żegludze do krajów neutralnych, 


pomagały Niemcom. 


Wewnętrzne sprawy Monarchii. 


Z Sekretaryatu Koła Polskiego donoszą 
nam: Prezes Koła Polskiego Biliński powo- 
łany przez Najj. Pana, przyjęty został w so- 
bote w Laksenburgu o godzinie 2 na posła- 
chaniu. 

Komisya parlamentarna Koła Polskiego 
zebrała sią w sobotę o godzine 6 wieczo- 
rem na posiedzenie. Obrady uznano za pou- 
fne. Dalszy ciąg obrad w niedzielę o godz. 
5 popołudniu. 

Dzienniki wieczorne doniosły, ze pre- 
zes Związku niemiecko-narodowego dr, Gross 
odbył konferencyę z Pzezesem Koła Polskie- 
go Bilińskim. 

Grupa konserwatywna Koła Polskiego 
odbyła konferencyę w budynku parlamentu, 
w której oprócz na'eżącycb do Izby posłów 
członków grupy, wzięli także udział członko- 
wie Izby panów hr. Gołuchowski, hr. Lanc- 
koroński, Smolka, hr. Piniński, dr. Korytow- 
ski i Jędrzejowiez. 

pA 


Bazylejska National Ztg. w artykule 
wstępnym z dnia 20 b. m. pod nagłówkiem: 
„Nowa polityka Austro-Węgier", zajmuje się 
szczegółowo zajściami na poin zewnętrznej 
polityki w Monarchii i zaznacza, że Cesarz 
| Karol stara się o nową oryentacyę w zagra- 
nicznej i wewnętrznej polityce Monarchii. 
Od dawien dawna polityka gwałcenia ludów 
Austro-Węgier, będących w przeważającej 
większości swej wiernymi Państwu, sprzeci- 
wisła się tradycyom Habsburskim. Ta mysl 
przewodnia, która pod przymusem sytuacyi 
międzynarodowej tylko przemijająco zdawała 
się być zarzuconą, teraz znowu występuje na 
pierwszy plan. Jeżeli koalicya teraz określa 
jako swój cel wojenny prawo narodów do 
stanowienia o sobie, to to zgadza się z nową 
polityką Austryi, która nie chee uszezuplać 
wolności żadnego ze swych narodów. Przy- 
czynia się to też do zrealizowania pragnie- 


ki jest mowa generalnego angielskiego dy- | nia Cesarza Karola, aby przyspieszyć pokój, 


bo im gruntowniej świat będzie o tem prze- 
konany, że małe narody będą miały byt za- 
bezpieczony i ustałony w przyszłej Monarchii, 
tem rychlej nastanie pokój i tem korzystniej- 
szy będzie on dla Monarchii. Ta polityka 
służy też interesom Niemiec, dla których 
silna Austrya musi być pożądana. Zmiany te 
w polityce wewnętrznej obu Państw Monar- 
chii nie równają się więe zmianie frontu 
Austro-Węgier w ich polityce zagranicznej, 
albowiem możliwe jest dla Monarchii utrzy- 
mywać jak najlepsze stosunki z Niemcami, a 
przytem jednak zjednać sobie zaufanie koa- 
licyi. Właściwie bowiem niema sprzeczności 
interesów między Monarchią a Anglią, Fran- 
eyg i Rossyą, wyrzekającą się panslawizmu. 
Dla tego też Monarchia może we wszystkich 
aktach dyplomatycznych podkreślać swą sa- 
moistność. 


KRONIKA. 


Lwów, 23 kwietnia 1917. 


— W Gmachu Izby handl. ul. Aka- 
demieka 17. Wystawa Dzieł Sztuki, Wystawa 
otwarta od godziny 1l-tej przedpołudniem do 
4-mej wieczorem przy oświetleniu, Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia- 
łych żołnierzy, 


Kalendarz, 

Wtorek (24 kwietnia): 

Jerzego m. — Jerzego św. — Antypy. 

Wschód słońca o godzinie 416 rano, za- 
chód słońea o godzinie 6:27 po połvdniu. 

Temperatura > godzmis 12 w południe 


+ 6C 


— Wdniu Imienin Najj. Pani Cesa- 
rzowej Zyty, w piątek, 27 kwietnia b. r., 
odbędzie się w Bazylice katedralnej obrz. łać. 
o godzinie 9 przed południem uroczyste nabo- 
żeństwo pontyfikalne, 

— Odznaczenia w e. k. obronie kra- 
jowej. Najj. Pan raczył najmiłościwiej nadać: 
wojskowy krzyż zasługi III. klasy 


leez pod warunkiem, że kraje te nie będą 


przewodnictwom szefa działu organizacyino- 
handlowego radcy dr. M. Langa, posiedzenie 
Rady przybocznej dla obrotu jaj, w którem 
wzięli udział dyr. Bajda, wiceprezydent e k. 
ew. gospodarskiego Dambski, poseł Witos, 
ks. Albin, dyr. „Ovum“ Horowitz, dyr. Związku 


Í oddziale straży kolejowej pospolitego ruszenia. | który orzeka o zwrocie pobranej nadwyżki — 
— Z Rady przybocznej dla obrotu | ostatecznie; wdrożenie postępowania następuje 
jaj. Dnia 18 b. m. odbyło się w Urzędzie | żlbo na żądanie poszkodowanego lub władzy. 


sprawę uregulowania dowozu środków ży- | żywnościowym Namiestnictwa w Krakowie pod | 4. Karanie zaś przekroczeń przepisów powoła- 


nych wyżej rozporządzeń — należy do władzy 
politycznej I. instaneyi, która ma prawo wy- 
mierzyć karę aresztu do 6 miesięcy lub grzy- 
wnę do wysokości 5.000 kor., ewentualnie na- 
wet obie równocześnie. 5. Handel obuwiem o- 
graniczą się do hurtownika, detailisty, szewca 


ekenomicznego Kółek rolniczych Szczepański, Íi konsumenta z wykluczeniem każdego pośre- 


rolnik Budzyn, poseł Marek, radny Olszewski i 
wiceprezydent Krakowa Rolle. Przewodniczący 
Lang i p. Bajda przedetawili wyniki dotych- 
czasowej akcyi Urzędu żywnościowego, poczem 
rozwinęła się dyskusya, w której zabierali głos 
wszyscy zebrani. Członkowie Rady przybocznej 
oświadczyli się jednomyślnie za dotychczasowym 
kierunkiem akeyi, podjętej przez dział organi- 
zacyjno-handlowy Urzędu żywnościowego pod- 
kreślając potrzebę kształcenia sił fachowych, 
celem wprowadzenie w kraju racyonalnego ban- 
dlu jaj, oraz celem zakładania spółek produ- 
centów przy Kółkach rolniczych i Towarzy- 
stwach guspodarczo-handlowych. Rada przy- 
boczna przyjęła z uznaniem stanowisko Urzędu 
żywnościowego, że dochody płynąee z eksportu 
jaj mają być użyte wyłącznie na cele powyżej 
wymienione, oraz na podniesienie w kraju he- 
dowli drobiu, celem uzyskania towaru więcej 
wartościowego. Po wysłuchaniu opinii Rady 
przybocznej przewodniczgcy zamknął posiedze- 
nie oświadezeniem, że Urząd żywnościowy w po- 
rozumieniu z» Wydziałem krajowym przystąpi 
bezzwłocznie do zrealizowania wyrażonych jedso- 
myślnie życzeń. 

— W sprawie wnoszenia prośb o 
przedłużenie uwolnienia od służby woj- 
skowej personalu służby lasowej i robo- 
tników leśnych. Biuro korespondencyjne nad- 
syła nam następujący komunikat: 

Zwraca się uwagę przedsiębiorstw laso- 
wych, które wniosły do Ministerstwa rolnietwa 
prośby o przedłużenie zwolnienia od służby woj- 
skowej personalu służby lasowej albo robotni- 
ków, posługnjąc się przytem przepisanymi dru- 
kami, że mają one prośby te o zwolnienie 
swego personalu wnieść także do gmin, w któ- 
rych obszarze zwolnieni od służby wojskowej 
są zatrudnieni. Gdyby listy ewidencyjne zwol- 
nionych nie znajdowały się już w gminach, lecz 
u władz powiatowych, to prośby mają być do 
tych władz wystosowane, Ci, ze zwolnionych, 
co do których prośby przedłożono według roz- 
porządzenia Ministerstwa obrony krajowej, są 
nadal zwolnieni aż do załatwienia akcyi re- 
wizy. 

— Kenkars. Ministerstwo wojny ogło- 
siło konkurs na obsadzenie 70 miejse wycho- 
wanków w o. i k. Akademii marynarki z po- 
czątk'em roxu szkolnego 1917/18. Warunki 
ubegania się o przyjęcie można przeglądnąć 
w X, depariameneie magistratu ul. Tadeusza 
Rutowskiego l. 11, drogie piętro w godzinach 
urzędowych do końca maja 1917 roku. 

— (eny maksymalne na syrop. Ce- 
lem zapobieżenia nieporozumieniom, e. k. Urząd 
wyżywienia ludności wyjaśnia, że ceny maksy- 
malne ustanowione na syrop, rozporządzeniem 
ministeryalnea z 14 maroa b. r. Dz. p. p. nr. 
112 odnoszą się także do syropu, któremu przy- 
dano sok owocowy w drobnej ilości dla uzy- 
skania smaku owocowego. Atoli nie należą do 
tej kategoryi soki owocowe osłodzone, czy to 
cukrem, czy syropem cukrowym, jak sok ma- 
linowy, poziomkowy i inne, dla których usta- 
nowi się dopiero cenę na podstawie opinii Cen- 
tralnej Komisyi badania cen. 

— W sprawie cen i wyrobn obnwia. 
Zarząd gminy m. Lwewa ogłosił następujące 
obwieszczenie: Rozporządzeniami, względnie ob- 
wieszczeniami z dnia 9 marca 1917 Nr. 94, 
95, 96, 97 i 98 Dz. u. p. wprowadziło Mini- 
sterstwo handlu w porozumieniu z Minister- 
stwami sprawiedliwości i robót publieznych 
szereg przepisów w kierunku ograniczenia cen 
obuwia, sposobu obliczania tych cen, uregulo- 
wania wyrobu oraz używania materyałów, za- 
stępujących skórę przy wyrobie obuwia. W szeze- 
gólności: 1. Ustanewionei z urzędu w myśl 
przepisów obwieszczenia Ministerstwa handlu 
Nr. 95 Dz. u. p. ceny obuwia przekraczać nie 
wolno. Celem wypośrodkowania ceny obuwia 
należy uwzględnić: a) koszta materyału, które 
ocenia się albo wedle taryfy albo ceny targo- 
wej, dalej b) koszta wyrobu i c) koszta zarzą- 
du i wreszcie d) dodatek — jako zarobek dla 
wytwórcy i kupca, przyczem dla kupca-hurto- 
wnika ma przypaść */,, dla detailisty zaś ”,, 
tego dodatku. 2. Każda para obuwia, wzglę- 
dnie część puszezona w obrót handlowy — o 
ile nie jest sporządzona przez szewca na mia- 
rę i zamówienie, musi być zaopatrzona trwa- 
łym i czytelnym napisem zawierającym: a) fir- 
mę i główny skład (Hauptniederlassungsort), 
b) cenę detailiczną (Kleinverkaufspreis), ©) ja- 
kość użytego materyału, d) miesiąc i rok umie- 
szczenia tych dat, Oznaczenie to ma uskute- 
eznić: a) wytwórca, b) Kupiec — odnośnie do 
tewaru, znajdującego się już obeenie na skła- 
dzie lub sprowadzanego z zagranicy eelnej. 3. 
W celu orzekania, czy żądana względnie po- 


dnietwa. Zwracając uwagę publiczną na powyż- 
sze wielkiej wagi rozporządzenia podaje się do 
wiadomoćci następujace szczegóły: a) obcas o- 
buwia — musi być przynajmniej 5 mm. ze 
skóry sporządzony; b) do wyrobu obuwia — 
można w miejsce skóry użyć tylko takich su- 
rogatów, które będą dozwolone przez Minister- 
stwo handlu; na obuwiu, przy wyrobie które- 
go użyto surogatu, musi być podane, jakiego 
rodzaju materyału użyto. Obuwie, wykonane 
niezgodnie z powyższymi przepisami, moga 
sprzedać huriownicy kupeom do odsprzedaży 
tylko do 10 maja b. r., kupey zaś konsumen- 
towi tylko do 10 lipea 1917; c) Zakazuje się 
sporządzania podwójnych podeszew ze skóry, 
biegnących przez całą długość buta; d) Wy- 
twórcy obuwia muszą prowadzić rejestr mate- 
ryału (Materialbuch) i wciągać mają doń za- 
pasy materyału, sposób użycia i wartość. — 
W końcu zapowiedziało rozporządzenie wyda- 
nie osobnych przepisów o cenach za naprawę 
obuwia. Przepisy powyższych rozporządzeń na- 
bierają mocy obowiązującej z dniem ogłosze- 
nia, względnie z dniem 10 kwietnia 1917. 


— Ważne dla podróżnych. W osta- 
tnich dniach publiczność zgłasza się licznie do 
komendy dworca kolejowego z prośbą o po- 
zwolenie jazdy pociągami wojskowymi, wzglę- 
dnie wagonami przeznaczonymi dla osób woj- 
skowych, o ile przedziały przeznaczone dla o- 
sób cywilnych są już przez podróżnych zajęte, 


Należy zwrócić uwagę podróżującej pu- 
bliczności, że tutejsza komenda dworca kolejo- 
wego nie jest uprawniona do wydawania ta- 
kich pozwoleń, a publiczność powinna starać 
się o miejsca w pociągu według wskazówek 
ogłoszonego kilkakrotnie komunikatu dyrekcyi 
kolejowej. 


— Otwarcie wystawy „Dziecko w 
sztuce“, W sobotę o godzinie 11 przed połu- 
dniem w gmachu Tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych w Krakowie przy placu Szczepańskim, 
odbyło ię uroczyste otwarcie wystawy „Dzie- 
eko w sztuce“, urządzonej przez komitet pod 
przewodnictwem dr. Ignacego Dombowskiego, 
Oprócz członków komitetu w otwarciu wystawy 
wzięli udział między innymi: Andrzejowa hr. 
Potocka, Zdzisławowa hr. Tarnowska, Pawłowa 
ks. Sapieżyna, Adamowa hr. Skrzyńska, ponad- 
to wiele osób ze sfer obywatelstwa i inteligen- 
cyi miasta. Prezes wystawy dr. Dembowski po- 
witał gości, wyjaśniając genezę wystawy i tłu- 
macząc jej braki trudnościami czasów wojen- 
nych. Po przemówieniu i ogłoszenin wystawy 
za otwartą, przystąpiono do zwiedzania. Wysta- 
wa powodzenie ma zapewnione, 


— Fundusz zapomogowy polskiej 
młodzieży akademiekiej we Lwowie. W cza- 
sie od 1 do 31 marca wpłynęły do tego fun- 
duszu następujące kwoty (w koronach) Zamiast 
kwiatów na trumnę ś, p. prof. dr. Józefa Nus- 
bauma-Hilarowicza: Senat akademieki Uniwer- 
sytetu lwowskiego 100, profesorowie i docenci 
prywatni wydziału filozoficznego 195, Bibliote- 
ka słuchaczy medycyny 20, uczestnicy pracowni 
zootomieznej ś. p. Zmarłego 10, Bratnia pomoc 
słuchaczy Akademii weterynaryi 10, słuchacze 
I. roku Akademii weterynaryi, uczniowie 6. p. 
Zmarłego 10, księgarnia Altenberga 20, prof. 
dr. A. Cieszyński 15, Bronisławowstwo Geber- 
towie 10, Anna Połonieoka 10. Nadto złożyli 
datki : grono profesorów wydziału prawa i u- 
miejętności politycznych 110, grono profeso- 
rów Akademii weterynaryi 50, prof. dr. Wł. 
Abraham 10, ks. Biskup dr. Wł. Bandurski 
10, prof. dr. A. Beek 50, A. Braun 1:40, R. 
Chrzanowska 1:20, Aut. Cieszyńscy 10, dr. W. 
Czernecki 10, dr. Adam Qzyżewiez 10, prof. 
dr. P. Dąbkowski 2, prof. dr. St. Dąbrowski 
10, St. Dobrzańska 2, E. Dziedzicka 1:20, 
prof. dr. L. Finkel 3, J. F. 5, dr. I. Fuhr- 
mann 2, ks. prof. dr, A. Gerstmann 10, dr. 
A. Gnoiński 5, A. Gruntowicz 4, A. Herbert 
2, prof. dr. J. Hornowski 2, ks. prof. dr. B. 
Jaszowski 10, prof. dr. J. Kallenbach 10, 
J. Kling 2, dr. K. Klizg 1, F. Kraw- 
czyk 2, prof. dr. B. Kruczkiewicz 2, Z. Lang 
2, H. Lesiów 6, Z. Linde 2, ks. prof. dr. F. 
Lisowski 5, L. L. 7, prof. dr. Wł. Lukasie- 
wiez 40, prof. dr. A. Mars 20, dr. J. Piepes- 
Poratyński 12, B. Piśkiewiczówna 1:20, W. 
Pollerowa 10, A. i W. Rosenstock 240, K. 
Sowudski 20, dr. M. Wagner 20, prof. dr. K. 
Wojciechowski 1, prof. dr. I. Zakrzewski 5, 
razem w marcu kor. 941-40. Z wykazaną po- 
Przednio do 28 lutego 1917 kwotą 58.944-51 
koron, ogółem 59.885:91. Na zasiłki wadano 
w marcu ogółem 198048. 

Dalsze dary i datki na rzecz funduszu 
zapomogowego Polskiej Młodzieży Akademickiej 


SZ" 


a. m 


1815) i historye rozwoju administracyi Króle- 
„stwa Polskiego, zasady ekonomii politycznej, 
— Wystawa otwarta w salonach Tow. Prawo administracyjne ze Specyalnym wykła- 
Przyjaciół sztuk pięknych przy ul. Dziedu- | dem o samorządzie. gminnym, powiatowym i 
Szyckich 1, cieszy sie znaczną frekwencyą pu- , administracyi miejskiej, oraz poszezególnych ich 
liczności. Na wystawę nadesłano już po 0-, zadaniach, przepisy przemysłowe i budowlane, 
Warciu cały szereg nowych prae. Wystawa | policya i prawo karne, prawo cywilne i han- 
Otwarta codzień od 10 rano do 3 po południn. | dłowe, nauka o skarbowości i prawie skarbo- 
stęp w niedzielę 50 hal, w dni powszednie | wem ze specyalnym wykładem o podatkach po- 


a zdimuje Rektor Twardowski, Lwów, Uniwer- 
tet, 


60 hal., dla młodzieży 30 hal. 

— Komisya klimatyczna w Zakopa- 
Nem. C. k. Namiestnietwo zamianowało Józefa 
urka, profesora szkoły zawodowej dla prze- 
Mysłu drzewnego w Zakopanem, swoim delega- 
em do Komisyi klimatycznej w Zakopanem, 
W miejsce dotychczasowego swego delegata dr. 
nryka Wllezyńskiego, a komisarza powiato- 
wego Romnalda Wilezka przewodniczącym ko- 
Misyi klimatycznej w Zakopanem. 

— Zmarli: w Krakowie, Henryk Tur- 
hau, b. właściciel dóbr, kapitan iużynieryi, w 
4r. życia; dr. Jan Retmański, profesor gimna- 
zyam św. Jacka, w 31 r. życia; Sabina z Bo- 
Iowskich Sierankiewiezowa, żona lekarza, w 8 
I życia; Jan Pochmarski, b. rządea dóbr, we- 
teran z r. 1963, w 80 r. życia; 

w Wadowicach, Adam Ruliński, likwida- 
tor tamtejszej Powiatowej Kasy oszczędności i 
Prezes Tow. gimnastycznego „Sokół*; 
A w Warszawie, Karol Łaganowski, literat 
1 publieyta, w 60 r. życia; 

w Łodzi, Józef Witkowski, inżynier, b. 
dyrektor łódzkiej kolei elektrycznej. 


— Zachorował na ulicy. Wczoraj rano | 


W nl. Pańskiej zachorował nagle Mieczysław 

itek, zamieszkały przy ul. Franciszkańskiej 
"17. Patrolnjacy żołnierz policyjny odstawił 
RO na pogotowie ratunkowe, które udzieliło mu 
pierwszej pomocy. 

— Znaleziono złoty 14 karatowy pier- 
Ścień z 5 dyamentami i złożono w biurze de- 
Pozytowem policyi. 

— Samobójstwo milionera. W Buda- 
Deszcie zastrzelił się onegdaj wielki przemy- 
Słowiee,; milioner Emeryk Mautner. Powo- 
dem samobóstwa miała być nienleczalna cho- 
toba, 

— Przygoda 4-letniej Helei. Wczoraj 
Po południu dwaj uczniowie gimnazyalni spo- 
tkali w ul. Japońskiej 4 letnią płaczącą dziew- 
Czynkę, która, a na pytania odpowiedziała, że 
nie umie trafić do domu i nazywa się Helcia 
Sehafferówna. Dziewczynkę odprowadzono na 
Inspekcyę policyi, a urzędnik dyżurny wydał 
Potrzebne zarządzenia, aby odnaleźć jej rodzi- 
Ców względnie opiekunów. W godzinę potem 
Zgłosiła się na inspekcji opiekunka Helci, Fran- 
tiszka Pilzowa i podała, że matka dziewczynki 
Wdowa, mieszka obecnie w zajętym Stanisławo- 
Wie, a ona bezinteresownie zajmuje się dzieckiem. 

— Na pożegnanie?! Pani Marya Macie- 
lińska, zamieszkała przy ul. Pańskiej 1. 8 do- 
Liosła policyi, że służąca Jadwiga Bilinkówna 
W ozagie 5 dniowej służby skradła szereg przed- 
miotów, naczyń kuebennych i t. p. wartości 70 
ron. 

— Biorą się na sposoby. Policyą are- 
Sztowała Reginę Lengerową, właścicielkę kra- 
Mu, która kupowała w większych ilościach zpi- 
Tytna denaturowany, przyprawiała go cukrem 
sprzedawała łatwowiernym odbiorcom za wódkę. 


— Ogień kominowy. Wczoraj wieczo- 
Tem wybnchł ogień kominowy w realności przy 
„ Kościuszki 1. 5. Na miejscu zjawiła się straż 
Požarna i stwierdziła, że ogień powstał wskn- 
ek zaniedbanego czyszczenia keminów. 

— Czyje dziecko ? Wôzoraj po południu 
Żołnierz polieyjny patrolujący w ul. Piekarskiej 
Spotkał 6 letniego chłopca nieznanego nazwi- 
Ska, ubranego w granatowy garnitur, żółte 
trzewiki i czapkę z daszkiem. Komisaryat dziel- 
Licowy odesłał chłopca do Zakładu „Brata Al- 
berta“, 

— Która godzina? Dozorca domu przy 
U. Kołłątaja Fojtig polecił aresztować 64-letn. 

ojżesza Zweiga, który dostał się do jego mie- 
Szkania i skradł budzik, wartości 12 koron. 
chwili gdy Fojtig wracał do domu, Zweig 
opuszczał jego mieszkanie, a przytrzymany na 
Tadzieży budzika, tłumaczył się, że... „chciał 
Bie popatrzeć która godzina”. Zweiga zamknięto 
W aresztach policyjnych. 

— Zmaczna kradzież. Wczoraj wcze- 
ym rankiem zaalarmowano inspekcyę policji 
Wiądomością, że do wojskowego sklepu spo- 
żywezego przy ul. Jagiellońskiej 1. 22 włamali 
Się ubiegłej nocy nieznani na razie sprawcy i 
Skradli z szuflady 7092 kor., pewną ilość cze- 
Kolądy i wina. Na miejsce wysłano zaraz agen- 
tów policyjnych, których spostrzeżenia posłużą 
niezawodnie do prowadzenia dalszego śledztwa. 

— Z Lublina donoszą: Generał - gn- 
bernatorstwo ogłosiło plan nauki trzymiesię- 
nego kursu na urzędników średniej kategoryi. 

andydąci muszą być obywatelami Państwa 
; olskiego. Podania należy wnosić do dnia 30 
p. tna. Kursa rozpoczną się dnia 10 maja. 
rzyjęci kandydaci mają się dnia poprzedzają- 
tego rozpoczęcie kursów, przedstawić w od- 
lale politycznym komisaryatu cywilnego. Plan 
tauki obejmuje maktępujące przedmioty; Ogólne 
Prawo państwowe ze szezególnem uwzględnie- 
Niem trzech polskich konstytucyj (1794, 1807, 


i średnich i bezpośrednich, stemplach, należyto- 

ściach, budżetowaniu i rachunkowości, ówicze- 
,lia pisemne i seminarya Z zakresu prawa Cy- 
,wilnego, skarbowego i stenografie. 


1 


| - Kronika zagraniczna. 


POP 


pa 


* Katastrofa kolejowa. Na stacyi 
kolejowej Mannhofen, linii kolejowej Mona- 
|chiam-Ulm zderzyły się 
Í pociągi. Według dotychczasowych wiadomości 
| zginęło 21 osób, w tem 16 żołnierzy. Ran- 
į nych jest 41 osób, w tem kilka ciężko. 


) 


* Milion marek na dzieciszkolne. 

Z Berlina telegrefują: Milion marek przezna. 

czył magistrat miasta Berlina na wysłanie 

dzieci ze szkół ludowych na wieś. Uchwała 

powyższa dowodzi, jak bardzo zrozumieli Niemcy 

ważność sprawy opieki hygienicznej nad dzie- 
|ómi w obeenych ciężkich warunkach. 


- mi 


N talki raka stycz. 


NOP 


Z muzyki. Sobotnie przedstawienie „Aidy* 
Verdiego zasłużyło pod wieloma względami na 
pochlebną wzmiankę. Przedewszystkiem zazna- 
czyć wypada okazały snkces p. Korolewicz- 
Waydowej w partyi tytułowej i p. Adama Okoń- ! 


sceniczną i umiejętnem wyzyskaniem dramaty- 
cznych momentów w roli Amonasra. 
wykonany przez tych artystów duet w scenie 
nad Nilem należał do najudatniejszych ustępów 
onegdajszego przedstawienia. Zajmującą w wy- 
sokim stopniu muzykalnych słuchaczów była — 
pomijając już liczny szereg efektów wokalnych — 
arya w tejże seenie odśpiewana przez p. Koro- 
lewicz-Waydową ze względu na niektóre odcie- 
nia dynamiczne, przepięknie obmyślane i zasto- 
sowane, ową umiejętną zamianę imponującege 
„forte“ na ledwo dosłyszalne „piano“, którą 
intuicyjnie podyktować może tylko wykwintny 


onegdaj wieczorem | 


5 


; nadzwyczajnem wprost powodzeniem w War- 
i szawie. 


| Repertnar Teaira Miejskiego. 


We wtorek o godzinie 7'80 wieczorom „Ri- 
goletto“, opera w 8 aktach (z prologiem) Ver- 
| diego. Występ Ady Sari-Szayerównej i Fr. 
| Bedlewicza. We środę o godzinie 7:30 
wieczorem „Madame Butterfly“, opera w 3 
| aktach Pucciniego. Przedostatni występ J. Ko- 
| rolewiez- Waydowej, oraz występ Tadeusza 
Łowezyńskiego i St. Tarnawskiego. — We 
| czwartek o godzinie 7:30 wieczorem „Szty- 
| gar“, operetka w 8 aktach Zellera. Debiut 
| Aleksandry Lubicz. — W piątek o godzinie 730 
wieczorem „Medal 8-go Maja“, komedya w 38 
aktach Stanisława Kozłowskiego. — W sobotę 
o godzinie 3 po południu „Dyabeł w zalotach*, 
widowisko sceniczne ze Śśpiewami i tańcami w 


j8 obrazach J. N. Kamińskiego. — W sobotę 


o godzinie 7-380 wieczorem „Carmen“, w 4 
aktach Bizeta. Ostatni występ J. Korolewicz- 
Waydowej i występ Tad. Łowczyńskiego. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wyjazd Najj Państwa. 


Wiedeń, 23 kwietnia, Najj. Pan i Najj. 
Pani w sobotę po południu odjechali z Wie- 
dnia. W świcie Ich znajdują się pierwszy 
ochmistrz ks. Hohenlohe, P. Prezydent Mi- 
nistrów hr. Clam Martinic, generalny adju- 


| tant generał-major Lobkowitz, generał- po- 


rucznik Marteres, ochmistrz hr. Esterhazy i 


| dama Dworu hr. Schönborn. 


Mianowania. 


Wiedeń, 23 kwietnia. Najj. Pan za- 
mianował dyrektora kancelaryi gabinetowej 
dr. Artura Polzera rotmistrzem pozasłu- 


Świetnie żbowym. 


Z Najwyższego Dworu. 


Wiedeń, 23 kwietnia. Najj. Pan przy- 
jął w sobotę przed południem na posłucha- 
niu specyalnem pułkownika Najdost. Arcyks. 
Henryka Ferdynanda, P. Ministra Baernrei- 
thera, kilku oficerów z naczelnej komendy 
armii. Następnie przybył Najj. Pan do Wie- 
dnia i dokonał otwarcia wystawy w „Kiinstler- 
hausie*, Powróciwszy do Laksenburga przyjął 


i przez rutynę wyrobiony smak artystyczny. | Najj. Pan na specyalnych  posłuchaniach 


Do wysokiogo poziomu tej interpretacyi do- | 
stroiła się znakomicie kreacya p. Stanisława 
Tarnawskiego (arcykapłan) odznaczająca się 
wydatnym „Vvołuminem* głosu i szlachetnościa 
frazy w kantylenie. Na szczere również uzna- 
nie zasłużyło udatne tym razem wykonanie par- 
tyi króla (p. Karol Urbanowicz). W lwowskiej | 
obsadzie „Aidy* częstokroć lekceważono tę rolę į 
powierzając ją — z powodu jej małego roz- | 
miaru — początkującym lub wypożyczonym | 
z operetkowego zespołu przedstawicielom. O tyle 

milsze wrażenie sprawia interpretacya p. Urba- 

nowieza, poparta wyjątkowo pięknym głosem, 

edpowiednią aparycyą i umiejętną grą sceni- 

czną. Więc dotąd wszystko dobrze, wstawiwszy 

również do rzędu „plusów“ sumienny i rytmi- 

cznie pewny śpiew p. Franciszki Ostrowskiej 

w roli Amneris. Lecz niestety nasuwa się pe- 

wna analogia między przedstawieniem „Aidy* 

a wykonanym niedawno „Robertem dyabłem*. 

Tu i tam to samo niepotrzebne obniżenie war- 

tości zespołu wokalnego za pomocą roli tenora, 

którą bez przesady nazwać wypada „partie 

honteuse“ dobrego zresztą ansamblu. Cóż po- | 
może kolosalna, dynamitowa niemal siła głosu, 

a nawet piękna jego w niektórych pozycjach 

barwa, jeżeli cenny ten materyał służy nie do 

śpiewu, tylko do wokalno-atletycznych popisów. 

Tym razem p. Mann nie wykazał nawet opano- 

wania pamięciowego swej partyi i żył podczas 

ductu z Aidą w usławieznej niezgodzie z or- 

kiestrą. Na punkcie wyścigów i „łapanki* do- 

konywała ona pod batutą p. Milana Zuny ou- 

dów waleczności i przychwyciła wreszcie ucie- 

kającego Radamesa, Ale nietylko z tego tytułu 

należą się jej słowa uznania. Marsz w scenie 
pochodu zwycięskiego (z wyjątkiem trąbek żoł- 
nierzy egipskich) wypadł dobrze, a podczas 

wielkiego finału orkiestra — aczkolwiek w sła- 

bym komplecie — spełniła dzielnie swe zada- 

nie. Amfiteatr był szezelnie zapełniony. 


Fr. Neuhauser. 


kiego, porywającego widzów doskonałą grą | 


Z teatru miejskiego donoszą: Jutro na 
liczne życzenia „Rigoletto“ z Ada Sari - Szaye- 
równą w partyi Gildy, we środę zaś w „Ma- 
dame Butterfy* przedostatni przed wyjazdem 
ze Lwowa występ Janiny Korolewicz-Waydowej, 
która pożegna się z publicznością lwowską W 
sobotę w „Carmenie*, W zapowiedzianem na 
czwartek przedstawieniu „Sztygara* wystąpi W 
roli hrabianki panna Aleksandra Lubiczówna, 
uczenica prof. Czesława Zaremby. Na piątek 
przygotowuje dyrekeya premierę wybornej 1 
z wielkim humorzem napisanej komadyi St. Ko- 
złowskiego p. t: „Medal B-go maja“, granej z 


b. Ministra Bilińskiego ì P. Ministra spraw 
zagranicznych hr. Czernina. 


Ustąpienie Dzierzbickiego. 


Lublin, 23 kwietnia. Do Ziemi Lubel- 
skiej donoszą z Warszawy : Kierownik depar- 
tamentu skarbowego Rady Stanu Dzierbieki 
wręczył Marszałkowi koronnemu podanie w 
sprawie swego ustąpienia z tego stanowiska 
Pozostaje on jednak nadal członkiem Rady 
Stanu, 


Chrzest wielkiego krążownika 
„Mackensen“. 


Berlin, 23 kwietnia. Wielki krążownik, 
który wczoraj puszczono na wodę, otrzymał 
na rozkaz Cesarza niemieckiego nazwę „Ma- 
ckensen“. Mowę chrzestną wygłosił pułko- 
wnik Heeringen, chrztu dokonała żona mar- 
szałka polnego Mackensena. 


Z kół dyplomatycznych. 


Madryt, 23 kwietnia. Hiszpański am- 
basador przy Watykanie Palbeton ustąpił. 

Rzym, 23 kwietnia. Ambasadorem wło- 
skim w Tokio zamianowany został Cusani- 
Gonfalnieri. 


Uspokojenie w Hiszpanii. 


Madryt, 23 kwietnia. Król przywrócił 
rękojmie konstytucyjne. 


Neutralność Szwecyi. 


Sztokholm, 23 kwietnia. Minister spraw 
zagranicznych Lindmann rzekł w rozmowie 
z przedstawicielem Associated Press, że także 
nowy rząd szwedzki niezachwianie zachowa 
neutralność. 


Ze Storthingu duńskiego. 


Koperhaga, 23 kwietnia. Do Politiken 
donoszą z Ohrystyanii: Tajne posiedzenie 
Storthingu trwało do godziny pół do 12 w 
nocy. (o do wyniku słychać, że rząd pozo- 
stanie w urzędzie, 


Dymisya gabinetu portugalskiego. 
Lizbona, 23 kwietnia. Gabinet ustąpił. 


Z ostatniej chwili, 


Austro-węgierski biuletyn wajenny. 
. Wiedeń, 23 kwietnia, Urzędowo ogła- 
szają dnia 28 kwietnia: 
„Na wszystkich trzech widewniach woj- 
ny nie zaszło nic ważnego, 
Zastępca szefa sztabu gen. 
v. Hoefer gen-por. 


Odpowiedzialny redaktor : 
ADAM KRRECHOWIECKI. 


DAPROSZANIE DO PRZEDPŁAY, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi’ 


W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . . . . . . BK 
półroeznie (od 1 lipca do 81 

grudnia) OR ogk +45 AKBAR 
ćwierćroeznie (od 1 lipea do 

30 września) . . . > 7K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiaca) 249 K 

Zamiejscowa: 

rocznie . . . o., 36 K — h 
półrocznie 18K—h 
ćwierćrocznie 9K—h 
miesięcznie . , 3K—h 


„Przewodnik“ prenumerowany 080- 
bno, kosztuje: 


roezmie . . a. 8 K 
półrocznie 4 K 
ćwierórocznie , . , 2K 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ówierćroczni zaś i miesięczni za do- 


płatą, a to: 
ówierćroczni 1K50h 
miesięczni .— K 60h 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
cen druku i papieru. 


QD REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działa literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcyi, 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprasza. 

W r.1917 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-Choińskiego, dr. 
Adama Fischera, Stanisława Graybnera, 
dr. Tadeusza Konczyńskiego, dr. Stani- 
sława Lama, Stanisława Machniewicza, 
Zygmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
go i w. i. 


W felietonie zamieszczać również bę- 
dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 
Lublina, Wiednia it. d. 

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar- 
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia- 
ne wyczerpująco i rzeczowo. 


W tece „Przewodnika naukowego i lite- 
rackiogo* posiadamy pracę najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury. 
W styczniowym zeszycie rozpoczynamy mię- 
dzy innymi druk pracy Jana Grzegorzew- 
skiego „Na Spiżu* oraz studyum literackiego 
na podstawie źródeł i materyałów rękopi- 
śmiennych p. t. „Zygmunt Kaczkowski i 
jego czasy“. 
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Nr. 257 Dz. u. p. co do rzekomo zaginionych następujących weksli : 


Wystawienia 


m maan. 


data 


| miejsca 


Akeeptant 


Scheindla Uhawa Hochdorf 


Jakób Mendel 


Perla Mendel 
Rojza Mendel 


Hawa Buchbinder 
Berl Bachbinder 


Mozes Wizner 


Józef Goldinger 
Jan Rudsk 


Benjamin Roth 
Rsetela Roth 


Władysław Gawlik 
Stanisław Koch 


Wystawca 


Izak Brand 


Feliks Słotwiński 
Emilia Hoffowa 


Grzegorz Horbań 
Jan Rudak 


Machla Blaser 
Sara Kesselmann 


Blume S$ 
Naftali 


Józef t 


Żyrant 


Data płatności 


|  Kwots 


Naftali 


Naftali 


Hochdorf 


Hochdorf 
Scheindla Chawa Hochderf 


Izrael Propper 


24 sierpnia 


Simche| Reich 


opaczek 


chónbach 

Chaim Aron Schönbach 
Hochdorf 
Scheidla Chawa Hochdorf 


Emilia Radak 


1914 | +5 


26 września 
30, 


26 sierpnia 


| Berisch| Berger 


Józef Epstein 


28 września 


Jakób Wies ie 


Maryajn Hoff 


20 sierpnia 


7 


Antoni |Dziuban 


Karol +jępkowski 


Jerzy Jasiński 


Kazimierz Jachimowski 


Marya Jachimowska 


Stanisław| Rotter 


29 września p 


28 sierpnia 


Józef Kazubski 


28 września 


Holena Tulper 
Fischel Tulper 


Abraham Kolber 
Etta Kolbsr 
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Jan Słuszkiewicz 
Marya Słuszkiewicz 


Herman| Sobel 


Jakób |Alster 


1 pazdziernika 


n 


18 września 


» 


1 psździernika 


EJ 


Antoni| Borczyk 


Julian Rewer 
Marya Remer 
Sara Kühl 


Chaim Nusen Kühl 


Aron Jarmusz 


Kazimierz Jachimewski 


Jaa |Kislar 


Taaba| Kühl 


Simche R-ich 


3 września 


2 października 


5 n 


Ruchel |Jarmusz 


i 7 


Dr. Araclid Reich 


Władysław Bsdwański 


Maryan Jaśkiewiez 


10 sieronia 


Stanisłew |Ruszowski 


Ołeksa Zarucki 


~ Antoni Dymiński 


Fischel Entner 


Józef Goldinger 


Chaim Efroim Fränkel 


Casel Fränkel 


Tadeusz Poźniak 
Zenon, Poźniak 


Zagórz 


Sanok 


Feiga Schönbach 


Jakób Alster 


Wiktor Gniewosz 
Theodor Kusajło 


Izrsel Mayer 


Nafisli Hochdorf 
A Ps _ Beheindla Chaw Hochdorf | 1 października , 
Naftali Hochdorf 
Scheindla Chawa Hochdorf 1 5 s 
Naftali |Hocbdorf 
~ Scheindla Chawa Hochdorf 1 4 A 
Naftali |Hochdorf 
Seheindla Chawa Hochdorf ew. == spe 
Mendel |Muschel 
Jakób Salomon Fränkel 3 " r 
Chaim! Berth z . 
Dwid Hlerzterg 
Sprinca Herzberg 
Karol Łępkowski 5 września m 
Tauba |Alster 6 października , 
Isak Rosen b 
Welka Mayer : 4 


Kazimierz Nowosielecki 
Aleksander Piech 


Józef Galik 
Karolina Fedak 


Wacław Ñ 


Antoni |Dziuban 


Simon (Scheiner 


Chaim Grünzberg 
owusielecki 


10 października 


7 


Mikołaj Fedak pmr 9 września zy 
Stanisław Krajewski Jan Słusjzkiewicz LH k 
Sara Kesselmann Karol Łiępkowski 
Mechla Plaser Eco 5 
Maurycy Machalski Wiktor |Jenkner piki: j 
Jan Górny Halina |Górnowa 
Sikora Lndwik 10 


Aleksander Mochnacki 


" Jan Nowsk 


ztamisław Borczyk 


Natan Klugman 
Rachel Kiugman 
Mania Wagschal 
Meilech Wsgschal 


Wanda M|ochnacka 


Ignacy |Kaudler 


Edward Krnk 


Jan Dziuban 


Antoni Rogowski 


Wawrzyaiec Ziel'ński 


Wawrzyniec Zieliński 


a Kazimierz Rodkiewicz 


Tomasz Rodkiewicz 
Izak Osterjung 
Scheindel Osterjung 


7 11 n A lo aa 
„PASA 5 i 

OFWĘ 5 

JO Z: » 

ORCID Ja 

m”, n 

LZH n 

12 CU w» 
1 u n 

z w 


Ksrol Łjępkowszi 


Dawid |Kolber 


Piotr Zieliński 


Jan Zieliński 


Piotr Źlieliński 


Jan Zieliński 


Franeiszek| Hoszowski 


Mozes Ojsterjung 


” 


19 października sę. 


» 


12 września 


12 października 


» 


| Tia "Hem TA AM 1-44 EPEE AA VOO AC ZY RR e PH AAA AŻYE TOMA KW TĄ PORZ WAM WWO. 
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PAY AE EA A TP M KO 


mennan A ZZA WANA, 


EE r ADAE AMT NE PEJA NT A TATTA A 


Wystawieni 
4 ystawienia Akceptant Wystawca Żyrant, Data płatności Kwota 
data | miejsce | 
12 czerwca 1914 | Sanok Dawid Koiber Izsk |Weiner 
z m». al | I. Q. H. Weiner _| 12 października 1914 
m Zofia Kielar Józef |Kielar p i s 7 
Jan Kielar ie "a 14 R 1 
n Ester Kirsch Karol Łepkowski 
Józef Kirsch = 15 września 
>". WAREEJE BC Samuel Gódizler Karol Łepkowski Ao. 97 
14 Sanok Ludmiła Kiernigowa Matylda |Wasylew icz a [A «e 
Zagorz fzak Brand ~ Leib Brand aie o Ea 
Abraham Both __|15 psździernika Q, 
Sanok Pieszczoch Ignacy F Blume Sichönbach 
___ Chaim Aron Schönbach _| 20 września e 
A -_ Natan Źwiek Blnme Sichónbsch cu M 
2 A sk Chaim Aron Schönbach 15 października „ 
Tyrawa Zofia Hast Hersch Langsam m EB RETE m 
wołoska a Jakób Saiamon Frankel t 15 listopada F 
Sanok Elias Straus Naftali Hochdorf S Gn a 
i a Ba. i Scheindia Chawa Hochdorf 15 pażdziernika „ 
a Naftali Hochdorf Izrael (Propper w 
Scheindla Chawa Hochdorf — Np M 14 września a 
z Naftalı Hochdorf Izrael |Propper 
Scheindia Chawa Hochdorf 15 październik „ 
J Fischol Entner Naftali Hochdorf Izrael Propper 
oo O oo oo oo Beheindla Chawa Hochdorf | 15 A o 
> Emanuel Schónkopf Marek Sjchónkopf 
Stanisław Bauman A <A 17 września 4 
Witajłów Elżbieta z Przychodzkich Trzcińska Franciszek| Trze:ński PAIGE" 5 
b Kiżbieta z Przychodzkich Trzerńska | Franciszek! Trzciński = I5 , 3 
Sanok | | Bieniarz Ludwik ak Leib |Brand j Be: p 
6-040. Ms cin Drwięge Ja Herman! Sobel SE W - 
» Hersch Pechtar 3 Simon |Scheiner 19 , x 
n Jan Mazur Jan Golsciúski W n 3 
Or Bazyli Rajter TNE %.._| RES 
Zagórz || Samuel Gótzler __ ha 7 Karol Łlępkowski R F 
Sanok | Antoni Kokurewicz Amalia K|okurewicz 
CA Mieczysław Kokurewicz 18 października ,„ 
Baligród Mendel Somer joma Abraham) Bisen = 
ins Karol Łępkowski 18 września gas 
Lisko Ohana Fonik w | Karol Łlępkowski 
Mozes Dawid Fonik z M PME i 
Sanok Feliks Schabieński Ie j 
Helena Schabieńska Jau Gojściński 
Paweł Dziuban =| 18 października , 
Dawid Badner ` — Gerschon Mark 
» Gerschon Mark Izrael Propper 
Scheindla Chawa Hochdorf | 18 września y 
: Meilech gchneck =|P=< Ryfka |Pinsker w 3 
p — ch Pinsker l ZW: 20» e 
9 n n atya i 
„Józef Bako Ludwik Słuszkiewicz 
po ee e o Feiiks Sehabjeński SE ba "” ACE D 
29 7. 3 j Leib Piaczowski mo Wolf Pinezowski 
la ————— Golda P inezowska zeoBe. UAA m S _19 październisa „ | 
ef. gi Mozes Chaskel Schönbach | Dawid Herzberg 20 = A 
Posiadaczy powyższych weksli tudzież wszystkich jnteresowanych wzywa się, by w ©asu 45 čni, licząc od dnis pierwszego ogłoszenia edyktu, praws swoje do tych weksli 


zgłosili, gdyż 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Sanok, dnia 10 lutego 1917. 


Semona rAz 


T. 48/16 


Na wniosek powiatowego T 


= Daea e 120 13 aey AAC A 


EDDY M T. 


wanie amortyzacyjne co do rzekomo zaginionych następujących weksli: 


MBAR  ———— 


po bezskutecznym upływie tego ezasokresu na ponowne żądanie wnioszodawcy uznane zost ną zs bezszuteczne i mocy prawuej pozbawione. 


DE R IE BI OE NY KITE TPA AE WEED O KJ DRAGA 2RZYG CI MAY M 10% PK 0.0004 TRO OG DATY. | 1 W N BRATEK RO DZA 


(1389 3—3) 


owarzystwa zsliczkowego w Sanoku wdraża się po myśli art, 78 ord, weksi. i $ 17 ces. rozp. Z 8L sierpnia 1915 Nr. 257 Dz. p. p. postępo- 


? 
O uk»: Akceptańt Wystawca Żyrsnt Data płatności Hertig | 
data miejsce — OJ 
SP dpi] = RE | z Dn | 
18 czerwca _ 1914 | Olehowce Simche Buchenbsnm Karol Łiępkowski 28 sierpnia 1914 | 800 | 
n PE "Jk. aa > |. 4 | | 10 września R 300 |. 
5 „ | Baligród s Hersch Kessi Abraham) Eisen w Es ajiki 
L| W go" "SH Karol Łępkowski 18 a = 80 | 
EA noaoo „ | Mokre Mozes Uram Łępkows|ki Karat + MEGA - „ | 800 | 
JE » „ | Baligród Abraham Hisen T a 22 pździerniku „ | 800 |.] 
; » | Sasok | 77 7 Naftali Hochdorf -a E T KAn l a 
ALA Schajndla Chana Hochdorf M oo Ć 28 n m 800 |. 
28 maja z m Antoni Przystasz po Grzegorzu Franciszek Trzciński Dr. Mieczysław Moczor | 28 sierpnix a 1100 |. 
26 czerwca 3 i ~~ r, Salo Stampler T Dr. Jakób (Ehrenpreis l Gapa, | 
mi j _|___Dr. Heinrich Birnbaum 26 września > 550 |. 
6 , ET o 4 Mieczysław Wolański ie żę Piotr Wolański 7 "GiM a "ah 
Mikołaj Roman : z. ` ZÓ a > 200 
25, MPE" = Jan Miętka Chaim Arrn| Schönbach a To m 
Poz a ARE i Marya Miętka + | a Blume Sekónbach 26 pusździernika , B50 |. 
a, » m | Paweł Stepek Michał Stjaszkiewicz | T 
Em j Tekla Stepek Benjamin Reich 25 września 3 160 
AB our a a Hersch Oling = Reisil |Oling s w 
RAR í = ‘yn Sn = Hersch Silber rar 25 = p 500 |. 
B oo e a Słuszkiewiz = Antoni Sł uszkiewicz z i 
"R HE" Józefa Słuszkiewicz 28 č ě ə è 900 |. 
MZ, aMijg "ZCS Jm Gybict Izrsel |Fenig 1] 
z —— > ZEM = Izrael Propper J26 m «| 5507 
E z Bl. er Naftali IH orf 
|rzk. 0 1 e i BASE? A e Chawa Hochdorf 26 n s 580 |. 
24 n » ka EZ RA SZ - Bluma S -m a T o | 
-e i Sy Ro wow "= A. Aron Śchóabach al 24 października „ 85 |. 
AD w || Sumo ~ mne Griiaberg LEk Chaim Aron| Schönbach r : 
> — | Józef Pinkes Grünberg l e = Bluma Schönbach |26  » „| 350 |. 


„Gazeta Lwowska" Nr, 


93 z dnia 24 kwietnia 1917. 


data 


Wystawienia 


miejsce 


Akceptant 


26 czerwca 1914 Sanok Seheindla Chawa Hochdorf Naftal! |Hochdorf | 
s Izrael Propper 26 p:ździer i*a 1914 80 
Bo , UB F Joel Rem Markus Blertenthal EE" yi p 
Sime Rein . : Majer Rein 30 września A 160 
2 lipca F M Teodor Sehi!dkraut Dr. Izak| Nahmer p ye 
Regina Schiidkraut 15 października ,„ 3060 
3 5 a 5 > p Ę 15 z „ 3000 
24 czerwca R GZ Jan Rudak Józef K|opaczek 2 "== 
Emilia Rudak 29 wrześnis g 370 
s0 » Lisko Chana Fenik Karol Łęjpkowski D 
Moses Dawid Fenik 8 30 5 P 490 
2 lipca > Sanok Bronisław Tustanowski Stanisław| Białas a 
1 października „ē 240 
T, a 6 Jerzy Jasiński Samuel| Wilk 
s. 8. AR e a Jakób Maj 1 k P 200 
28 czerwca na == Tauba Reisel Steinar „Gali|eya* - SG R N 
Pinkas Steinar Adalbert Schönbach 1 listopade. a |, 5% 
28 n „ | Strzeliska Moses Schuze „Galijeya* Tad" 
nowe Adalbert Schónbach KA s > 750 
21 maja „ | Sanok salomon Twomer „Galijcya* Ka 
Salomon Rubinzah! Adalbert Schönbach iWe A 350 
28 czerwca 7 T Adalbert Schönbach „Galijcya* SE wa 
Leonora Sehónbach Y "RP E 430 
388 , F ; Efroim Kerpf Blume S|chónbach rze 
Rizi Karpf SR Chaim Aron Schónbach 28 października „ 540 
28 » » Dobromil Schulim Miller Adaibert Schönbach a a A aaa a aaa 
Bejły Müller 1 listopada > 360 
- RE 3 Sanok Klara Ramer Dr. Salam|on Ramer 
Salamon Gromet 28 września e 3000 
Andrzej| Wyka PEL 
21 lipca A g Tadeusz Miękisz Józef Zachara 21 peździernika , 370 
i Henryk Ogrowacki 
RB P B Izak Herzig Leib |Leser e AE 
Abraham Hochdorf 28 = x 270 
o ” s " Dawid Spira Dawid |Langs:m 2 3 M 500 
Toy n Tyrawa Leib Lipschütz Abrsham thajim Lipschitz = 1 listopada p 350 
wołoska T 
u, „ | Sanok Aron Dank Izrael |Propper 
a i l października , 100 
24 czerwca R P Kazimierz Rodkiewi--z Franciszek| Hoszowski zaa 
Tomasz Rodziewicz Elias Pasner 24 września > 300 
„Rze mum NB. Julia Demkiewicz 7w Jan Demkiewicz Towarz. esk. w Birczy 
Te i - Abraham Ringel 235 I: b 110 
; Hersch Engelberg à 
Hersch Stalbach 
1 lipca A > Wojciech Datkowski Towarz. esk. w Birczy u 
Abraham Ringel 5 października ,„ 120 
și p m Hersch Engeibeig i F EF 
| Hersch Stalbach 
BI. "„ | Sanok Dr. Heinrich Awin aj AG=ham A - + Tą 0 ERĄ 
Maria Awin ko 3 T pem 1 e A 1750 
Jan Germak 
A Marya Germak Emilian Germak 3 listopada > 210 
Albina Germak - - 4 
> Mendel Pinkas Kiki | Tauba| Kiki | 
Sara Kihi k , : 380 
Zagórz Izak Brand | Leib Brand | 
| a Jakób Wieser | 8 października „ 1600 
Sanok Markus Bastenthal | Izrael Propper wma 
Chana Barteathal 5 á A 230 
me. Izsk Herzig 7. o Abraham Hochdorf ZE. 6 
l Te eq ; 115 
Przemyśl Meier Tuchman E Simon Gottfried TE 
Efroim Tuchman 6 listopada 5 315 
- Sanok Leser Kanarek Helena J|abłońska ~E NE. 
Itta Kanarek 5 października „ 800 
8 Aron Odre Dawid| Kolber 
Freida Gitel Odre 4 listopada A 200 
Lisko Chana Fenik Karol Łiępkowski 
Moses Dawid Fenik 4 października „ 550 
>; | Mokre Moses Uram Karol Łiępkowski -~ e 
5 Ą a 700 
6 lipca 1914 | Sanek Małka Malz Blume S|chónbach p l 
Nathan Zwick | Chaim Aron Schónbach 6 listopada 1914 220 
R 7E] A Krystyna Poszywak Berl Bucjhbinder p m 
Józef Poszywak <a Anna Rubisch 5 października „ | 90 
8 U ac. Jakób Jakubowicz a ? ~ Hersch Chaim! Jakubowicz 
4 Maryan Jakubowicz Mihel Jakubowicz 8 ź a 325 
; Izrael Jakubowicz 
Eo F a W" Wawrzyniec Kus | 77 7-7  - Stanisław |Wyżykowski 8 Ą „ | 23007 
OE”, 5 aem Mieczysława Kobakowa PP... ........ Jan Staru|szkiewicz "a 
Zofia Stankiewicz 9 listopada X 1130 
bose  , JARE Kazimierz Jachimowski Dr. Arno|ld Reich 10 października „ 1500 
6 7 Nathan Zwick Blume S|ehósbach 
ZAP a Chaim Aron Schónbach 8 listopada k 580 
9, F p Wawrzyniec Kuś Stanisław |Wyżykowski 9 października ,„ 2800 
6, E a Aleksander Warywoda Stefania W |arywoda 6 = : 450 
30 czerwca h p Abraham Sraper Mendel Intreter Izak Leib Intreter 
Izrael Proper 30 września 5 930 
10 lipesz sama LU Lemal Diller Michał |Bodziak | 
SĄ wma i Elka Diller 10 października „ 150 
M EEC wy Marya Iwancio o Leon (Niemiec 
Jan Mazur Józef Furdyn. > fl A , 24O 
RER "zm s, Daw.d Bodnar Gerschojn Mark 
Izrael Propper 7 C 260 
F. A 4 Kazimierz Jachimowski Dr. Arnojld Rei ch | 12 listopada a | 2000 
T ; 7 Regina Schildkreut Izrael |Propper "15 pażdziernika ,„ 800 
|1ż = "RF "z Józef Olejarczyk >. Jan Dziuban 
Wojciech Piskorz 12 5 2 | 160 
R Schulim Katz j Rochne Katz par m 
Salamon Roth 12 g A | 875 


py Z EMEA RÓ > LLL Z A 


Wystawienia 


Akeeptent | 


sad Wystawca j 
NL 0000866_| Nasha. T Bky h 
10 , 3 Brzozów Süssman Scherz Markus Nagel Ryfka Balser, 
A ś Moses Nagel Abraham i Izak Prepper 15 psździernika1914 450 
"Wy i | Kupieckie Towarz, kred. ; z 
= w Brzozowie 
p © u di Hersch Engelberg GE. 
że, s Bircza Josef Tellner Leib Pinczowski Hersch Stalbach 
Abraham Ringel 15 listopada b- 300 
Bos e oa 1 ui relee „m Towarz. esk. w Birczy Pa 
Po, „ | Sanok Sara Kiihl Tauba| Kühl WE = 
px Chana Nusen Kühl | 15 października , 130 
8, ime Zofia Ochnicz Dr. Wikt/or Roba: 
sO Bszyli Qchnicz IS 12 listopada R 100 
15 w = 5 Dr. Jonasz Spiegel Leon H|asenlauf |145 x E 10 JB 
E „ | Brzozów Bernard Pener Karol Łepkowski z 1 października „ | 177 
5%, s Bircza Dawid Igel Dawid) Roth 
ne] ãå a Gitla Igel Karol Łępkowski 15 R g 600 


! posiadaczy powyższych weksli tudzież wszystkich interesowanych wzywa się, by w ciągu 45 dni, licząc od dnia pierwszego ogłoszenia edyktu, prawa swoje do tych weksli 
zgłosili, gdyż po bezskutecznym upływie tego czasokresu na ponowne żądanie wnioskodawcy uznane zostaną z% bezskuteczne i mocy prawnej pozbawione. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 10 lutego 1917. 


T. 84/15 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Cyran, 
urodzony dnia 5 marca 1871 w Jarosławiu, 
Syn Mateusza i Anny, wyjechał przed 17 
aty do Ameryki za zarotkiem, początkowo 
Pisywał z Nowego Jorka, skąd przed około 
laty miał wyje'hsć do Kanady i od tego 
Czasu nie ma wiadomości o jego życiu Gdy 
zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki 
domniemania ustawowego z $ 24 ustępu 1 
ust. cyw., zarządza się na wniosek Anny 
Oyran postępowanie celem uznania wymie- 
Nionej osoby za zmarłą, a zarazem ges 
Się wezwanie, aby Sądowi albo dr. Maksy- 
milianowi Segalowi, adwokatowi w Jarosła- 
Wlu, którego ustanowiono kuratorem, udzie- 
ono wiadomości o zaginionym. — Józefa 
Qyrana wzywa się, aby stawił się przed 
Sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 lipca 1918 Sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
tego. (1585 1—3) 
Ć. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 31 marca 1917. 


gy; 11/16 (8). Feliks Cywiński, Teofila 
Jwihska, Gabryela Cywińska, Zygmunt Üy- 
wiński i Konstaneya z Cywińskich Hubieke, 
Wodzeni około roku 1800, przez przeszło 10 
at nie Aali wiadomości o sobie i słych 
ich zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, 
eg Rodzi ustawowe domniemanie z 3 1 
p! T6Zp, z dnia 12 października 1914 Dz. 
Mat; sk 276, przeto wdraża się na prośbę 
SA ; miłkowskiej postępowanie celem uzna- 
ret. Ratłych zaginionych. — Wydaje się 


rzetz p A 

a p9 wezwanie, aby udzielono są- 
SAR ur i i drowi 

Dzikiewicz atorowi p adwokatowi 


| owi wiadomości o powyż wymie- 
nionych, zaś powy y 


przed niżej w 
ub w inny a 
sąd tutejszy 


ich samych wzywa się, aby 
mienionym sądem stawili się, 
osób uwiadomili o swem życiu. 
dą na ponowną prośbę w rok po 
EE obwieszczeniu w „Gazecie Lwow- 
k iej_ tego edyktu rozstrzygnie o uzngniu 
a zmarłych, J 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 24 marca 1917, (1611 1—3) 


~ Ne. I. 618/17 (3). Na wniosek p. Cha- 
ima Hollandra w Gorlicach zarządza się 
Postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
Mlasy zaginąć i wzywa się posiadaczy tych 
Papierów, aby zgłosili swe prawa do jednego 
roku od daty tego edyktu. W razia przeci- 
wnym uznałby Sąd po upływie tego terminu 


papiery te wartościowe jako pozbawione 
zi | — Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: „Polisa asekuracyjna Towarzystwa 


„Union“, Lebens und Kinder Versicherungs- 
Anstalt A G. w Budapeszcie“, opiewająca 
kopii? Oba ua Holliudra na kwotę 1000 
9n, Z daty Budapeszt, 8 maja 1696 Nr. 
D. 818—407, a na rzecz Perli Holländer, 
urodzonej w 1886, wystawiona. 
C. k Sad powiatowy, Oddział I, 
Goriice, 28 marca 1917. (1575 1—3) 


a. D IL 7/17 (1). Na wniosek Hernarda 
Feinera w Krakowie ul. św. Gertrudy i. 26 
podejmuje się postępowania celem umorze- 
nia niżej oznaczonego weksla, który miał za- 
Bingé, i wzywa się „Posiadacza tego weksla, 
aby go do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia 
edyktu, przedłożył temu Sądowi. W razie 
przeciwnym po upływie tego terminu uznałby 
Sąd weksel za umorzony, Weksel jest wy- 
stawiony in bianko przez Włodzimierza Szy- 
mańskiego Jao przyjemey a opiewającego na 
220 kor, płatne w dniu 15 grudnia 1916. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Kraków, dnia 26 marca 1917, (1577) 
T. IV. 3/17 (2). Na wniosek Gusty Klu- 


ger z Tarnowa zarządza g 
telem umorzenia unikatu kaiążaosky A a 


a W O o w a 
e rz ra 


kowej Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Tarnowie Nr. 9276 ns imię 
„Moseg Ringel i Gusta Kluger* wystawionej 
i na kwoię 1600 kor. opiewającej, która mia- 
ła jej w Tarnowie zaginąć. Wzywa się prze- 
to posiadaczy tej książeczki, aby zgłosili swe 
prawa do sześciu miesięcy od daty tego edy- 
ktu inaczej bowiem uznałby sąd po upływie 
tego terminu k-iążeczkę tę za pozbawioną 
znaczenia. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, dnia 24 marca 1917. (1569) 


T. 457/16 (5). Na wniosek Anny Wowk 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które miały wnioskodawcy zaginąć, wzywa 
Się posiadacza tych papierów, aby je w cią- 
gu 6 miesięcy od dnia p'erwszego ogłosze- 
nia zarządzenia przedłożył temu sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe za umorzone, Oznaczenie 
papierów wartościowych: kwit depczytowy 
wystawiony przez c. k. uprz. Tow. im. Gi- 
zeli we Lwowie dnia 26 stycznia 1914 na 
police Nr. 258989 a opiewający na imię 
Iwana Wowka. - 

C. k, Sąd krajowy cywilny, Oddz. VIL 

Lwów, dnia 16 marca 1917. (1626) 


T. 40/17 (3). Na wniosek Leona Kan- 
nera przez żonę Laurę ur. Sonnenschein 
podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionego niżej papieru warto- 
ściowego, który miał wnioskodawcy zaginąć, 
wzywa się posiadacza tego papieru, aby go 
w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia przedłożył temu Sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: książeczka wkładko- 
wa wiedeńskiego Banku związkowego filii we 
Lwowie Nr. 13464 na kwotę 4000 kor. i 
imię Leona Kannera, Laurę Kanner ur. Son- 
nenschein opiewająca. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 marca 1917. (1620) 


T. 74/17 (3). Na wniosek Jakóba 
Schorra podejmuje się postępowanie Ce- 
lem umorzenia niżej wymienionych papierów 
wartościowych, które miały wnioskodawcy 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie- 
rów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 0 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
rzedłożył temu Sądowi; także inni inte- 
resowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał- 
by Sąd po upływie tego terminu te pa- 
jery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Książeczka wkład- 
kowa Kasy oszczędności m. Stanisławowa z 
22 maja 1916 na kwotę 3000 kor. opiewsją- 
ca wystawiona na nazwisko Frieda Schorr. 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 25 marca 1917. (1619) 


Licytacye. 
Ogłoszenie lieytacyjnej sprzedaży. Na 
podstawie uchwały c. k. Sądu powiatowego 
s, I. we Lwowie, Oddział IV., z dnia 24 lu- 
tego 1917 A. IV. 416/10 odbędzie się w kan- 
celargi ©. k. notaryusza Zygmunta Grob!ew- 
skiego we Lwowie, ul. Butowskiego l. 3, 
jako komisarza sądowego na dniu 5 maja 
1917, o godz. 4 po poł., licytacyjna sprzedaż 
kosztowności, pozostałych w spadku po Ś. p. 
Emilu Bertemilianie Brajerze w protokole 
oszacowania z dnia 20 kwietnia 1917 poszcze- 
gólnionych, a mianowicie: 18 szpilek do 
krawatek, 2 branzolety złote, złoty pierścio- 
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nek, 3 wisiorki, guziki i spinki złote, obrą- 
czka do krawatki, srebrna tabakierka i pa- 
pierośniea, bez jakiejkolwiek poręki za te 
przedmioty. Sprzedaż poniżej ceny szacun- 
kowej nie nastąpi. Sprzedaż nastąpi najwię- 
cej ofiarowującemu za złożeniem ceny kupna 
natychiniast w g-tówee. Przedmioty sprzedać 
się mające oglądać można w kancelaryi pod- 
pisanego komisarza sądowego o godz. 12—1 
od dnia 1 maja 1917 począwszy. Jakób Ba- 
decki w. r., zastępca e. k, notaryusza jako 
komisarz sądowy. (1602) 


E. V. 1061/16 (7j. Na wniosek Wale- 
rego (irudniekiego w Rzeszowie strony egze- 
kwującej odbędzie się dma 6 czerwca 1917, 
o godz. 9'15 przed poł., w biurze Nr. 4, parter, 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności lwh, 320 
gm. Staroniwa, obejmującej grunt 1350 m.3, 
w czem 3038 m.* placu pedbudowlauego, bu- 
dynek mieszkalny i gospodarczy, oraz piwnica 
murowana, wartości szacunkowej 10.070 kor., 
najniższa oferta wynosi 6714 kor. Do real- 
ności powyższej należą następujące przyna- 
leżności: 12 drzew, 14 kizaków agrestu i 80 
m. płotu, oszacowane na 370 kor. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż na nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 

Rzeszów, dnia 18 kwietnia 1917, (1596) 


E. V. 1403/16. Na wniosek Heleny 
Mindeigriim w Rzeszowie strony egzekwują- 
cej odbędzie się dnia 6 czerwca 1917, o go- 
dzin.e 9 przed południem, w biurze Nr. 4, 
parter, na zasadzie już zatwierdzonych Wa- 
runków licyiacya następujących realności 
lwh. 158 gın. Ruska wieś, obejmującej Ks- 
mienicę dwupiętrową Nr. k. 926 w ul. Ja- 
błońskiego, wsrtości szacunkowej 38.718 ko- 
ron, najniższa oferta wynosi 19,389 koron. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stapi. : (1612) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 13 kwietnia 1917) 


E. XUI. 654/16 (8). Edykt licytacyjny. 
Na wniosek wspólnej Kasy sierocej Sądu 
powiatowego w Krakowie jako strony €gze- 
kwującej, odbędzie się dnia 10 lipca 1917, 
o godzinie 10 rano w tut. Sądzie przy uliey 
św. Jana, w biurze Nr. 49, licytacya realno- 
ści lwh, 214 ks. gr. gm. kat. Zielonki, 
składającej się z dwu parcel gruntowych 
obszaru 1 h. 25 ar, 60 m.kw. Wartość sza- 
«unkowa tej realności 3768 kor. Najniższa 
oferta 2512 kor. Poniżej nejniższej oferty 


d | sprzedaż nie nastąpi. 


C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIII. 
Kraków, 19 marca 1917. (1576 1—3) 


Konkursa. 


Prez. 1145917 (4 U. R.). W oddziele 
rachunkowym lwowskiego c. k. wyższego 
Sądu krajowego jest do obsndzenia posada 
e. k. rewidenta :achunkowege z poboratmi 
IX. klasy rangi. Ubiegsjący się o tę posadę 
winni wnieść należycie udokumentowane po- 
dania nsjdalej do dzia 8 maja 1917 w Pre- 
zydyum lwowskiego e. k. wyższego Sądu 
krajowego w Ołomuńcu. (1605) 
Prezydyum lwow. c. k. Wyższego Sądu kraj. 


Ołomuniec, dnia 18 kwietnia 1917. 


Kuratele. 


P. 12/17 (1). Ssbastyan Kuczaj syn 
Jana z Łętowego z powodu choroby umy- 
słowej został pozbawiony własnowolności. 
Kurator Jan Kuczaj z Łętowego. (1503 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 

Mszana dolna, 7 kwietnia 1917. 


P. V. 188/17 (1). Uchwałą e. k. Sądu 
powiatowego w Przemyśla z 30 marca 1917 
L. cz. L. V. 17/17 (7) pozbawiono eałkowi- 
cia własnowclności Adama Knots, urodzo- 
nego 25 grudnia 1889 w Przemyślu, zamie- 
szkałego w Przemyślu, Nadbrzeżna 34, a to 
z powodu choroby umysłowej. kuratorem 
ustanowiono Pelagię Knot, zamieszkałą w 
Przemyślu, ul. Nadbrzeżna l. 34. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, 15 kwietnia 1917. (15710) 


P. 105/17 (15). Jana Sobkowiczałz Ką- 
kolówki pozbasiono częściowo własnowelao- 
ści z powodu niedołęztwa umysłowego. Do- 
radcą jego ustanowiono żonę tegoż Agatę 
z Czaplów Sobkowiczową. (1598) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 2 marca 1917. 


L. 5/16. Uchwałą c. k. sądu powiato- 
wego w Kętach z 28 lutego 1917 uznano 
umysłowo niedołężnego Jana Olbrzymka z 
Witkowie za całkiem bezwłasnowolnego, a 
kuratelę powierzono Maryannie Teda z Wit- 
kowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kęty, dnia 28 lutego 1917. (1588) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Og. I. a 30/17 (1). Przeciw Georgowi 
Perkens ze Stryja, którego miejsce ponytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du obwodowego w Stryju przez Abrahama 
Wałdmana własciciela realności w Stryju po- 
zew o 1876 kor. Na podstawie pozwu wy- 
znaęzono audyencyę na dzień 4 maja 1917, 
o godz. 9 rano sala 83 I. p. Celem strzeże- 
nia praw powyż pozwanego ustanawia się 
fana dr. Falka adwokata w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianoje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stryj, dnia 13 kwietnia 1917. (1598) 

C. II. 20/17 (1). Przeciw Maryi Gubała 
z Maruszyny, ktorej miejsce pobytu jest nie- 
znane wniesiony został do c. k. sądu powis- 
towego w Nowym Targu przez Annę Ry- 
chtarczyk z Maruszyny pozew o 725 kor. 20 
hal. zpn. Ma podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 2 maja 1917 godzina 9 
rano. Celem strzeżenia praw Maryi Gubała 
ustanawia się pana dr. Borowicza sdwokata 
w Nowym Targu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Maryę 
Gubała w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, 12 kwietnia 1917. (1600) 


©. I. 20/17 iI). Przeciw niewiadome- 
mu z miejsca pobytu Katsrzynie Mnich cór- 
ca Jędrzeja z Kramarzówki i tow. został 
wniesiony do e. k. Sądu powiatowego w 
Pruchniku przez Michała Mnicha syna Hry- 
cia z Kramsrsówki i tow. o uznanie prawa 
własności posiadłości lwh. 686 ks. gr. gm. 
Kramarzówka. Na podstawie tego pozwu wy- 
znacza się audyencyę w Sądzie niżej wy- 
mienionym biuro Nr. 11 ne dzień 16 maja 
1917 godz. 9 rano. Dla niewiadomej Kuta- 
rzyny Mnich cóski Jędrzeja ustanawia się 
kuratorem dr. Samuela Schorra adwokata w 
Pruchnika. 

Tenże kurator będzie zastępować tą 
w rzeczonej sprawie na tejże koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki ona sama do sądu się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 4 kwietnia 1917. (1590) 
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ü. k. Namiestnictwo L. XVIL/10000 (4391) Kraków, dnia 21 kwietnia 1917.: ze R" 
| Ńpizoocya Towiak 
rf m j b ' Z. ADO EE 
Wykaz | | 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony oa podstawie | 
gprowomdań e. k. Btarostw, przedłożonych od 14 do 21 kwietnia 1917. | 
Rpizocera | Powiat | Miejscowcóńś | | Drohobyes 
"i ug" bę" | 
Brzozów Grabownica (1 zagr.), Harta (1 zagr.), Hroszówka | || 
(1 zagr.), Końskie (1 zagr.), Temeszów (1 zagr.), Gorli 
Witryżów (1 tagr.); | SE 
Dolina Broszniów (5 xzagr.), Oeniawa (1 zagr.), Janówka į i; e: PR. 
(8 zage), Lisowice (27 zagr.), Reszniste (1 Śródek Jag. 
pastw.), Stłutyn niżny (12 zagr.), Witwiea (11 
LAET. j; j 
Kałusx Kałusz (6 zagr.); 
Nisko Nisko (4 zagr), Zarzacne (1 zagr.); Gubów 
Pilzno Błażkowa (2 zagr.), Zawadka (1 zagr.); 
Przeworsk Krzeczowiee (1 zagr.) ; JRG | 
rysy | Rawa ruska Foddubce (1 zagr.), Wierzbica (1 zagr ); 
Soka Piwowszczyzna (3 zagr.); 
Stanisławów Wiktorów (1 zagr.); 


. 
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Siarp Sambor | RBerezów (1 zagr.), Grodowice (4 segr.}, Koblo stare 
(38 xagr.), Lenina wielka (% zagr.j, Ntraszawite Jasł 
(24 zagr.), Strnelbice (51 sagr.); ja 
Turka Sisnki (10 zagr); IAGGóW 
hółkiew | Pieczyctiwosty (3 sagr}; | 
: Wałng: 
| Jydaczów | Stulsko (3 zagt); 1 katun 
e LEN | 
> | 
l 
Biała Osiek (1 zagz.); | 
Semienka sir. 
Bóhzia Suchrów (1 zagr.); 5 
Brzeżany Raj (1 zagr.); 
KB: lbr OWA 
Brzozów Harta (1 zagr.),Jesionów (1 zagr.); Ko = 
Dobromił Komarowice (1 zagr.), Trzeianiee (1 zagr.); 
I ś Kraków 
Drohobycz Hubicze (2 zagr.), Opary (1 zagr.); (| Świerzb u koni > 
Gorlite Uście ruskie (1 zagr.); 
Nosacisue f Jarosław Boratyn (1 zagr.); ko 
Krosno Iwonicz (2 zagr.); 
Nowy Sącz Nawojowa (1 zagr.); Limanowa 
Rawa Korezéw (1 sagz.), Ostobuż 41 zagr.): Lisko 
Rzeszów Przewrotne {1 xagi.); | 
Sanok Pisarowce (1 zagr.),: 
Sinka Todorkowies (1 3age h | | Lasów 
| Bóbrka | Żakowce (6 sugr.j, Bryúee serkiewne (1 sser), | Wal nx 
| Uhedorów (9 sagr,), Ozartorya (2 uagr.), Czyżyce | 
I i (1 zagr.), Dobrowlany (1 zagr.), Duality (0 zagr, | 
l Uriewigtaiki (1 sugr.), Horodyszcze aeiawzekie (4 
| mgr) Hrosiatycze ($ zagr), Koenrów (3 szyr.). 
| Lassil dolne (3% zagr.j, Lsszki gorze {# nngrj, 
|  Lesscryn (1 zagr. j, Banki mała (3 sagr), Nowosieżca 
| (A ange), Ostrów {2 sagr}, Ottyniowice (1 zagr.), 
kspechów (8 zagr), Buda (I segr) Ńokołówka 
i$ sagr.), Stańkowea (1 sagr) Strzelisku nowa 
($ sagr), Wieruhicz (% zagr,), Wodniki (2 zegr.), gedciska 
Wołezatycze {5 xagr.), Wybranówka (2  segr.), 
kabokruki (2 sagre): 
Brzesko Dębno (1 zagr.), Lusławice (8 zagr.), Niedziolisks Wako 
: (4 zagr.), Wielka wieś (4 zagr.) ;3 
świecsh u koni m 
Brzoaów Blirne (1 sagr), Domaradx (% zagr), Hnmniska 
(4 zagr.), Jasienica (8 zege), izdebki (2 sagr), Kawy Byes 
Pewlokoma (1 sagr), Krneśmiów (l zagr; 
Chrzanów Ostrężnica (1 zagr.), Płaza (1 zagr); Dświęcim 
Cieszanów Chotylub (1 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), Freifeld (1 Pil<so 
zagr), Niemstów (1 xagr.), Sucha wola (4 zagr.); 
Podgórze 
Dabrowa Gorzyce (2 zagr.), Grądy (2 zagr.), Lipiny (3 zagr.), 8 
Mędrzechów (1 zagr.), Podborze (1 zagr.), Słu- Przemyśl 
piec (2 zagr.), Targowisko (2 zagr.), Wielopole, 
(1 zagr.); 
B M Praemyślany 
Dobromił Komarowice (i zagt.), Trzcianiee (1 sugr.); 
Dolina Bełejów (2 zagr.), Dolina (15 zagr.), Engelsberg 
(A zsgr.), Lolin {2 zagr.), Mizuń stary (10 zagr.), 


Podkereż (1 zagr.), Rypne (1 zagr.), Seneczów 
t2 zagr.), Tiapeze (%4 ssor}, Wełdziż (2 sagri, 
Witwiea (1 xsgr.), Wola zaderewacka (2 zagr), 
Wołoska wieś (1 zagr.), Zaderewacz (2 zagr.); 


Bania kotowska (3 zagr.), Dereżyce {2 zagr), Gas- 
sendorf (1 zagr.), Eiubicze (6 zagr.), Lipowiec (5 
vagr.), Nahujowice (7 zagr.), Rabczyce (8 zagr.) 
Rolów (2 zagr.) Hchaduiea (6 zagr); 


Biesna (1 zagr.), Krywa (1 zagr.), Sękowa (1 zagr.), 
Siary (l zaęw.); 


Bratkowice (! zagr.), Dobrzany (1 sagr.), Domażyr 
(1 zagr.) Janów (1 zagr.), Kiernica {2 tagr. ;, Lu- 
bień wiełki (12 zagr.), Malczyce (2 zagr., Mi- 
latyn (2 zagr.) Mszans (7 zagr.), Rodstyste (1 
zagr.), Wielkopole (1 zagr.) Wiszenka (2 zagr.), 
Wroców (1 zagr.), Zaszkowice (1 zagr.); 


Bogoniowice (1 zegr.), Bruśnik (1 zagr.), Ciężkowice 
(1 zagr.), Izby (1 zagr.), Korzenna (1 zagr.), Sie- 
kierczyna (1 zagr.); 


Cieszacin Mały (1 zagr.), Cząstkowice (1 zagr.), 
Jarkowies (1 zasr.), Jodłówka (1 zagr.j, Hawło- 
wice (2 zagr.), Kaszyce (1 «ag;,), Korzenica (3 
zagr.), Laszki (1 zagr.), Łazy (1 zagr.), Nowa 
grobla (1 zagr.), Piskorowiee (1 zagr.;, Rudoło- 
wice (4 zagr.) Skołoszów (2 zagr.), Sośnica 
(1 zagr.j, Wysocko (1 zagr.), Zamojśce {2 zagr.), 
Zarzecze (4 zagr); 


Jasło (1 zagr.) Wolica (1 zagr.), Żmigród nowy {1 
sagi.) ; 


Berdychów (2 zagr.), Bonów (12 zagr.), Kochanówka 
(i zagr.); 


Chocia {8 zegz.), Dołpotów (1 sagz.), Kadobna (5 


zagr.), Kałusx (5 sagr.), Mościska (4 zagr.), No-; 


wy Kałusz (1 zagr.) Niegowce (1 zagr.), Pojło 
{4 zagr.), Przewoziec (i zzgr.), Słoboda Równiań- 
ska (2 zagr.), Ugartsthal (1 zagr.), /2 sagr), 
Zuwój (L zagy.); 


Adamy íl zagr], Berbeki {1 zagr.), Milatyn nowy 
(i zagr.). Pobużany (1 sagr.) Spas 13 xxsv.j, Ta- 
dsnie i3 xayz}, Wierzblany {2 zagr.): 


Brzezówka (1 zagr.), Kolbuszowa górna (2 zagr.), 
. Majdan (1 zagr.), Śekołów (1 sagr), Trzebuska 
(2 zsgr.), Werynia {i sagr.); 


Balieo (1 sagr.), Czulice (1 zagr.), Karniowice (1 
sazr.), Krzesławice (1 zagr.), Kryspinów (1 
zagr.), Prądnix biały (1 zagr), Witkowice (3 
zagr.), Wróżenice (3 zagr.); 


Chlebna (1 zagr,), Mszana ‘Í zagr), Równe (i 
stgr): 


Szyk (1 zagr.); 


Balnica :2 sage}, Berehy dolne (1 zagr.), Daszówka 
(7 zagr.), Dołżyca (3 zagr.), Habkowce (1 zagr.), 
Jaworzec (1 zagr.), Łopienka (i zagr.), Polana 
(4 zagr.), Rabe (2 zagr.), Smerek ;(1 zagr.), Sto- 
żniea (3 zagr.); 


Ślsysaki (7 xayr.), Kinsiedel (3 zagr.), Kozice (i 
ZagT.), Mostki 1% sagr,, Pikułowiee (1 zagr.), 
Popielany (2 zagr.), Rudańce (1 zagr.), Rzęsna 
polska {3 uagz.), Zapjtów (3 sugr.), Żydatycze (1 
Lagr.); 


Horoma (1 zagr), Krzyscie (1 xagr.), Choraitów (4 
mageh Grzybów (1 sagv.), Kliszów (1 sagr.) 
Łączki brzeskie (1 zagr.), Miolae (1 zagr.» Ostró- 
wek (2 zagr), Podharse f1 sagr), Podleszany 
(4 zagr.), Przecław (4 zagr.), Pesykep (5 seri, 
Ruda (3 zagr.), Sadkowa góra (Í zagr.), Schó- 
nauger (4 zagr.), fusayiaa 12 magr) Puisów mi- 

rodowy (8 apn) Idomiki (i sur, Bórówka 


en 


| gyeny 
pe Yair 
, dtr 


Doltomościska {6 sagy.), Erysowice (5 sagr.). La- 


eka wola (4 sesu), Mańoakośne (19 agr), Rzadko- 
wice (1 sagr), świuigław? {3 segr) 


4 


Mż, 


Kłyżów (1 zagr.), Korabiua (X zapr), Nart nowy 
(1 zagr.) Śymnuca (1 zkęx.), Mudnik (1 mai 
Miedże (1 wagrij: 

dolas (1 sagr.), Nawojowa fi sagr.) Podrzecze (1 
zagr), Zaleznikowa (1 tzgz.); 


Grojże (1 sagr); 
Bisikowa (1 zagt}, Gorzejowa (1 zagz,): 
Skawina (1 zagr.), Skotniki (1 zagr.); 


Aksmanice (1 zagr.), Bachów (1 zagr.), Hnatkowice 
(1 zagr), Żurawica (1 zagr.) ; 


Baczów (2 zagr,), Błotnia (16 zagr.) Borszów (6 
zagr.), Chlebowice śŚwirskie (4 xagr.), Ciemie- 
rzyńee (4 zagr.), Czupernosów (1 zagr.), Dobrsa- 
nica (4 zagr.), Gliniany (7 zagr.), Korzelice (2 
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Sambor 


Sanok 


ikole 


Joka; 


Tarnobrzeg 


zagr.), Kurowice (1 zagr.), Łahodów (7§ zegr.), 
Meryszezów (1 zagr.), Ostałowiee (11 _ xagr.), 
Pienników (8 zagr,), Pniatyn (2 zagr.), Turkocin 
(2 zegr.), Uniów (2 zagr.), Wiśniowczyk (7 
zagr.), Wojeiechowiee (2 zagr.), Zędowice (1zagr. ); 


Dębów (1 zagr.), Gać (2 zagr.), Gniewczyna łańcu- 
cka (3 zagr.), Gniewczyna Tryniecka (1 zagr.) 
Gorliczyna (1 zagr.), Grzęska (1 zagr.), Krzeczowi- 
ce (1 zagr.), Śopuszks ssła (1 sagr}, Łopuszka 
wiełka (1 zagr.), Markowa (6 zagr.), Nowosielce 
(4 zsgr.), Ostrów (2 zagr.j, Sietesz (1 zagr.) 
Tareawka (1 rsgr.), Tryńcza (4 zagr.); 


Dmyćrów (2 «agr.), Ruda brodzka (1 zagr.), Szuszno 
(3 zagr.) ; 


Nowosiółki kardynalskie (6 zagr.), Werchrata (6 
zagr.), Zurawee (3 zagr.); 


Dewmianów (10 zagr), Firtejów (2 sagr), Hrehe- 
rów ($ zagr), Kołokulin (2 sagr), Konruswki 
(2 segr), Melna G aser.) Podmichsłowce (4 
zagr, Pomonięta (2 sagr.) Psary (1 sagr.) 
Ruzdźwisny (1 zagr,), Wasiuczyn (1 zagr.), Wi- 
grniów (2 sagr), Wrona (3 saged, Zagorze Eni- 
hinierkie (7 sagr): 


Korzeniów (1 zagr.), Lubzina (1 zagr.), Niedźwiada 
(1 sav.) Ocieka (1 zagr.), Sielee (1 zagr.), Ży- 
raków (1 zagr.); 


Czajkowice (1 zagr.), Czernichów (1 zagr.), Koniu- 
szki siemianowskie (2 zagr), Koropuź (1 zagr.), 
Kupnowice stare (3 zagr.), Nowosiółki gościnne 
(6 zagr.), Pohoree (3 zagr.); 


Bratkowice (3 zagr.), Budy (1 zagr.), Hyżne (1 
xzagr.), Krasne (3 zagr.), Malawa (1 zagr.), Trze- 
bownisko (3 zagr,); 


Babina (2 zagr.), Mulegyce smiechochie (5 zagr) 
Rajiarowice (3 zagr,), Rakowa (1 ztgr.), Sielec 
(11 zagr.); 


Długie (1 zagr.), Klimkówka (1 zagr).), Posada dol- 
na (1 żugi.), Posada Zarszyńska (1 zagr.); 


Chaszczowanie (1 zagr.), Hutar (3 zagr.), Korostów 
(2 zagr.) Kruszelniea rustykalna (3 zagr.), Sko- 
le (3 zsgr.), Stynawa niżna (3 zagr.j), Stynawa 
wyżna (6 zagr.), Synowódzko wyżne (18 zagr.), 
Trahanów (1 zagr,j, » Tuchla (1 sgr), Tachol- 
ka (1 sagr.), Wołosianka {1 zagr); 


Bobistyn {3 zagr.) Boratyn (4 zagr.), Budynin (9 
zagr.), Byszów (1 %agr.), Ohorobrów (4 zagy.), Cie- 
ląż (3 zagr.), Dobraczyn (2 zagr.j, Dłużniów (1 
zagr.), Horodyszcze waręskie (1 zafx.), Huleze (2 
Za$T. j, Jastrzębiea (5 arer.) Kościaszyn {í zagr.), 
Kuiiezków {1 zsgr.), Łubów (5 zagr.), Misnowice 
(3 zagr.), Moszków (1 zagr.), Oserdów (9 zagr), 
Perwiatycze (2 zagr.), Badwańce (7 zagr), Basic 
(i sags.), Sokal (5 zagr.), Spasów (1 zagr.), Swi- 
tarzów (1 zagr.), Szinitków (4 zagr.j, Tartakowiec 
(i wage.) Tudorkowice (11 zaer), Wave wieś (4 
tawr), Wyżłów (3 zagr.) Uhrynów (f 282r.) 
Źniatyn (8 zagr.), uzel (a sagr.) ; 


Blozew górna (5 880), Całówką (4 sagr.), firasiową 
(1 sagr.), Ławrów (1 zagr.) Popuszka Ohomina (1 
zagr.), Mszaniać (3 tagr), Potok wielki (4 zagr.) 
Stara ropa i? zaj» ary Bamber (6 sage h Topol- 
nica rustykalna (8 7297.), Wola delan (1 sagr}; 


Arutkowce (2 sagr.) Brygidyn (4 zagr.), Chodowice 
(1 zagr.), Daszawa 12 śagr.), Dołhołuka (2 zagr.), 
Falisz (2 zagr): rabowiee stryjski (4 sagr.) 
Kawczykąt (6 zagt), Koniuchów (1 zagr.), Lisia 
tycze 14 wagr.), Monasterzee (1 zagr.), Nieżuehów 
(2 zagr.), Pukiemist: (È sner.), Siechów (2 zagr.), 
Siemiginów (5 zagr.) Stryhsńce (7 zagr.), Strzał- 
ków (4 zagr.) Uheusko (6 zagr,), Wownia (5 zagr.), 
Zulin (1 zagr.); 


Jaszezurowa (1 zagr): Szufnarowa (1 zagr.), Wyżne 
1 zagr.); 


Chwałowice (1 zege), Dzików (1 zagr.), Śrębów (4 
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Wścieklizna | Myślenice 


Gródek 
Jarosław 


Sokal 


Pomór świń 


Żółkiew 


Różyeą świń | Chrzanów 


Kraków Miasto 


uażr + Niedomice (1 zagr.), Rzuchowa (1 sgr, 

Siedlec (1 zagr.) 
Borymi» (8 sagr), Butelka niina (12 sagr}, Hu- 
sne Wyżne (1 zagr.), Jasienica zazskows (i saga.) 
Jawors (1 {agri Komarniki (6 zazz.), Lihuchora 
(6 sugn), Łosiniec (2 zzgr.), Mażków (3 sagr.) 
Mochnate (4 tegi), Bozolikó (Ż gm Tarnawa 
niina (4 sagr) Tainawa wyżna (i sagr}, Ture- 
czki wyżne (1 zagr.), Wysocko vites (8 zagr. 
Wysocko wyżne {8 zagr.!; 


Nidek (1 zagr.), Wieprn © sagr) 
Janowice (1 sagr.); 


Ladzkia małe (1 xagr.), Olszanica (1 zagr.), Szpi- 
kłosy (1 zagr.); 


! 
| 
Hrebeńce (1 sagr.), Kłedzienko (3 zeger.) -Lipina (2 
zagr.), Macoszya 12 sagr), Mokretm wieś (3 
agr,), Mosty wielkie (3 zagr.), Soposzyn (1 zagr.), 
Sanrsżówks (1 segr, h, Turyaka (1 ogr), Zameczek 
(A mssr,), (Żółtańce 3 zagr.;, Żółkiew (3 zagr.i: 


Brzezina (1 zagr.), Lachowice podróżne (1 zegr.), 
Wołeniów (1 zagr.), Żyrawa (1 zagr.): 


Dzielnica III. (1 zagr.); 


a w m a 


Maków (1 zagr.); 


Te 


Suchowola (10 zagr.); 
Nienowice (10 zagr.); 


Bełz (3 zagr.), Byszów (9 sagr} Chorobrów ‘6 
%agr,), Hatowiee (10 zagr.: Jastrzębica (3 zagr.), 
uliczków (7 ragr.), Leszezatów (18 zagr.), Łubów 
(12 xagr,), Moszków (15 zagr.), Perespa (43 tagr.), 
Rożdżsłów (1 rsyr.), Sokal (42 xsgr.;, Świtarzów 
(6 sagr.) Waręż wieś (21 zagr.); 


Lubella (25 zażr.), Przystań (10 xagr.) Wole wy- 
socka {10 sagr}; 


Dzielnica XX. (1 zagr.); 


Paczołtowiee (1 zagr.), 


W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem e,i k. wojskowego generainopu 
dGłubernatorgtws w Lublinie panują nastepujące 8pizooepe: 


s) peyszczyca w obwodach: Biłgoraj (2 miejsc.), Jędrzejów (1 miejse.), Krasnostaw 
(18 miejse.), Lublin 1 misjse,); 

b) wąglik w obwodach: Biłgoraj (2 miejse.), Chełm (1 miejsc.); 

c) mósacizna w obwodach: Chełm (5 miejse.), Janów (1 miejse.), Jędrzejów (4 wiejse.;, 
Kielce (3 miejse.), Kozienice (9 miejsc.), Krasnostaw (18 miejse.), Lubartów (5 
miejsc.), Lubliu (5 miejsce), Miechów 5 miese) Nowy Redomsk (7 miejse.), 
Opatów (7 miejse.), Opoeno (1 miejsc), Pińczów (1 miajse.), Piotrków (5 miejee.), 


Pużawy (1 miejse,), Radom (2 miejsc.) Sandomierz (9 misisc,), 


Tomaszów (8 miejse.), 


Wiersbnik (4 miejsc.), Włoszczowa (4 mieżsc.); 


d) Świerzk u koni w obwodach: Biłgoraj (12 miejsc.), Busk (15 muejse.), Ohełm (16 
miejse.), Dąbrowa (6 miejse.), Hrubieszów (1 miejse,), Janów (8 miejsc.), Jędrzejów 
(35 miejse.), Kielce (4 miejse.), Końsk (1 miejse.), Kozienice (1 miejst.), Krssuostew 
(28 miejsc), Lublin (120 miejsc.), Lubartów (72 miejsc), Miechów (78 miejsc.), 
Noworadomsk (11 miejsc.), Olkusz (9 miejsc.), Opatów (6 wiejse.), Opotzne (8 miejsc. 
Pińczów (10 miejse.), Piotrków (1% miejse.), Puławy (18 miejsc.), Radom (9 miejsc. i, 
Sandomierz (18 miejsc.) Tomaszów (12 miejsc), Wiersbnik (6 miejsce), Wioszesows 
(14 miejse,), Zamość (15 zniejse.); 


e) wśeieklizna w obwodach: Janów (2 miejse., Lubartów (1 muejst.), Lublin f3 
miejse,), Noworadomsk (1 miejsce), Opatów (2 miejsce., Puławy (1 miejsc), Toma- 


zagr | Jastkowice (1 788r.), Orzechów (1 zagr.), 
Radomyśl (1 zal.) Skowierzyn (8 zagr.), Turbia 
1 zagr.), Zakrsó% 


Targów 


Spadki. 


i - . ap. ZORIE ni S 
tudaj el ię ntoniego i Mikolaja A onecie 
Miejgca Sabat których 
ab p ma, wzywa się, 


dzisiejszego, zgłosili Wyd licząc od 


0 upływie tego czasokregu tym Ną- 


prawa spadkowa przy udale a 


Gromnik (1 zagr.) J3n9wiee (5 zagr.). Joniny (i 
zagr.) Kowalowy (1 zagr.), Łęg ad Partyń (3 


Zir), Zaleszany (5 tigr)? 


pa” 
e c nnn i 


którzy się zgłosili i ustanowionego dla 
EU kuratora p. Jana Durkalskiego 
Owa. 

z Owy. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Starasól, 16 marea 1917. (1559 3—3) 


A. 777/16 (11). Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Ludwik Mikoś, pensyonowany 
funkcyogaryusz pocztowy w Tarnowie, zmarł 
dnia Ż1 grudnia 1914 r. nie pozostawiając 
ostatniego rozporządzenia. Sądowi nie wia- 
domo, czy pozostali dziedziee, Ustanawia się 
zatóni pana Wiktora Tyborowicza w Tarno- 
wie knrstorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku, winien o tem donieść 


szów (1 miejse,); 


miejse.), Radom (1 miejsc.) ; 


w 
gh 


KE 


A O 


tomu sądowi w ciągu jednego roku, liczące 
od dnia dzisiejszego i wykazać sxe prawe 
do spadku. Po upływie tego czasokresu wy- 
da się spadek tym osobom, które wykażą swe 
prawa; o ileby zaś praw nie wykazano, Spa" 
dek przypadnie Skarbowi Państwa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, 24 lutego 1917. (1521 3—3) 


A. XVI. 7/15 (38), Wezwanie niezna 
nych dziedziców. Marya z Ardeaych Ko- 
petschna zmarła dnia 8 grudnia 1914 w 
Krakowie nie pozostawiając testamentu. Ba- 
dowi niewiadomo, czy pozostali dziedziee, 


f} pomór świt w obwodach: Kozienice (1 miejse.), Opoczno (1 miejse.), Piotrków (1 


zótyca Świk w obwadach: Janów (1 miejse.), Naworadomsk {1 miejsu), Piotezów 
CL mima». Puławy (4 miajse.), Włoszizowa (L miejse.p; 


(1608) 


Ustanawia zatem p. dr. Karola Lewandow- 
skiego, adwokata w Krakowie, kuratorem 
spadku Kto zamierza zgłosić roszczsuie do 
spadku, winien o tem donieść temu sądowi 
w ciągu jednego roku, lieząc od dnia ogłe- 
szenia i wykazać sws prawa do spadku. Po 
upływie tego czasokresu kędzie spadek wy- 
dany legatsryuszom i tym osobom, które wy- 
każą swe prawa, o ileby zaś praw nie 
wykszano, spadek przypadnie Skarbowi Pań- 
stwa. 
Č. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XVI. 


Kraków, 26 lutego 1917, (1500 3—3) 


A. 146/14 (3). Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Honorata Leszkowiat zmarła dnia 
10 maja 1914 w Równi, nie pozostawiając 
ostatniego rozporządzenia, Sądowi niewiado- 
mo, czy pozostali dziedzice. Ustanawia za- 
tem pana Iwana Hentosza, gosp. w Równi, 
kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić ro- 
szezenia do spadku, winien o tem donieść 
temu sądowi w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasokresu będzie 
spadek wydany tym osobom, które wykażą 
swe prawa, o ile zaś nie wykazano, spadek 
przypadnie skarbowi państwa. 


0. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, 80 listopada 1916. (1574 1—38) 


A. 387/16 (24). Edykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt jest niewiadomy. 
C. k. Sąd powiatewy w Krzeszowicach ogła- 
sza, że dnia 24 września 1916 zmarł w Kra- 
kowie Kazimierz Mikołajewski, pozostawia- 
jąc rozporządzenie ostatniej woli. Ponieważ 
Sądowi miejsce pobytu Emiliii Mikołejew- 
skiej i Wincentyny Możdzińskiej nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc cd dnia niżej po- 
danego zgłosiły się w tutejszym sądzie i 
wniosły oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze :głaszającymi się dzie- 
dzieami i z kuratorem Aleksandrem Bin- 
czyckim z Krzeszowice, ustanowionym dla 
nieobecnych. (1438 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krzeszowice, dnia 18 marca 1917, 


A. 1424/16 (17), Wezwanie wierzycieli 
spadku. Alter Weidman, dzierżawca dóbr 
i właściciel realności w Rohatynie zmarł 
dnia 22 października 1916 w Wiedniu. — 
Wzywa się wszystkich, którzy jako wierzy- 
cieie mają roszczenia do spadku, aby je zgło- 
sili i wykazali w tym sądzie do dnia 8 ezer- 
wca 1917, o godz. 9 przedpołudniem, w biu- 
rze Nr. 12, ustnie lub dotego dnia pisemnie. 
W przeciwnym razie wierzytelności, które 
nie są zabezpieczone prawem zastawu, nie 
otrzymają pokrycia z masy spadkowej, jeśli 


12 


spadek zostanie wyczerpany przez zapłatę 

wierzytelności zgłoszonych. 1601 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 6 kwietnia 1917. 


A. 889/15 (7). 0. k. Sąd powiatowy 
w Jaworowie podaje do wiadomości, iż dnia 
20 lipca 1915 zmarła Kasia 1 śl. Momryk, 
2 śl. Chlan w Czernilawie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. Sąd, nie zna- 
jąc pobytu spadkobierczyni ustawowej Naci 
Momryk, wzywa ją, ażeby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia ogłoszenia, zgło- 
siła się w tymże Sądzie i wniosła oświad- 
czenie do spadku lub ustanowiła pełnomo- 
enika, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicem zgłasza- 
jącym się i z kuratorem dla niej ustanowio- 


nym Tomaszem Sabiniakiem, a należący się | 


jej czysty spadek byłby dla niej tak długo 

w sądzie przechowany, dopóki nie nastąpi 

dowód śmierci lub uznanie jej za zmarłą. 
O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Jaworów, 21 lipca 1916. (608 1—3) 


Firmy. 

Firm. 86, 109/17 Rj. A.I. 212. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już w rejestrze han- 
dlowym firm epółkowych, Wpisano do reje- 
stou dla firm Oddział A.: Siedziba firmy: 
Przemyśl. Brzmienie firmy: Sielecki rałyn 
parowy „Jan Marya* Jan Bielawski i S-ka 
w Przemyślu. Zmarł: Jan Bielawski, jawny 
spólnik. Uprawnieni do zastępstwa i podpi- 
sywania firmy: jawny spólnik Maurycy 
Schatzker, kumulstywnie z dr. Romanem 
Sokołowskim, zarządcą spadku s., p. Jana 
Bielawskiego, aż do wydania dekretu dzie- 
dzictwa po ś. p. Janie Bielawskim, którzy 
łącznie w ten sposób firmę podpisywać bę- 
dą, że pod wyciśniętą lub wypisaną firmą 
spółki umieszezą swoje imiona i nazwiska 
lub tylko początkową literę imienia i na- 
zwisko. Dzień wpisu: 26 marca 1917. 

C. k. Sąd obwodowy, j. handl., O. IV. 
Przemyśl, dnia 24 marca 1917. (1566) 


Wyroki prasowe. 


Nr. 90. (1581) 
Einftellnng der Berbreitung von Drudjdhriften. 

Die Berbreitung ber Nummer 8 ber pes 
riobijchen Drudidrift: „Bulletin Juif“, Drud- 
ort: Qaufanne, wurde euf Grund der Nerorde 
nung beż Gejamtminiftecriumg vom 25 Juli 
1914, R.-G -Bi Nr. 158, gemäk $ 7, lit. a, 
des Gefege3 vom 5 Mai 1869, R.-6.-BI. Nr. 
66, eingeftellt. 

Bon ber E £. Polizeidireftion in Wien, 
am 4 April 1917. 


Die Berbr:itung des Jännerhetteg der pe- 
riobifdhen Drudjchrift: „L Aiglo Blanc“ vom 
Jahre 1917, Drud: Laujanne, Berlag; La Po- 
logne et de la gnerre“, wurde auf Grund der 
Berorbnung des Gejamiminijteriumó vom 25 
Buli 1914, N-G-8BI Nr. 158, gqemag $ 7, 
lit. a, beż Gefeges vom 5 Mai 1869, M. ©.= 
BI. Nr. 66, eingeftelt. 

Bon der f. t. Poligeibireftion in Wien, 
am 5 April 1917. 


Nr. 92. (1604) 
Jm Namen Seiner Majejtót des Raijser! 
Dag F. f, Landeżgericht Wien als Preg- 
geridht hat mit bem Erfenniniffe vom 12 April 
1917, Pr. LXI. 18/17, bie Writeroerbreitung 
der Drudjdrijt jamt Btlbern: „Dentmóler des 
Gebheimtnitg der rómijchen Damen. Auf Capri 


bet S©abellus 1784, deutjhe Mugabe, gedrudt | 


für Alfred ©emeran und feine Freunde”, nad 
$ 516 ©t ©. verboten. 


Wien, am 12 April 1917. 


Sm Namen Seiner Majeftät deg Raijer8! 

Das E t. Qandesgericht Wien als Vrek 
gericht hat mit bem Grtenntnifie vom 12 April 
1917, Pr. LXI. 17/17, bie SBeiterverbreitung 
der Drndjdhrift jamt Bildern: „Pommers d'a- 
mour, cueillies par un gourmet pour les amis 
de la gaiete, Bruxelles 1891“ nah § 516 
St. ©. verboten 

Wien, am 12 April 1917. f 


— — m | o ną 


gm Namen Seiner Majeftót des KRaiferð! 

Dag £ f. Landeggericht Wien als Prek” 
aericjt hat mit żem Grfenntnifje vom 12 April 
1917, Br. LXI. 16/17, bie SBeiterverbreitung 
dber Drudidrift jamt Bilbern: „Lysistrata“ in 
beutjcher Ubertragung mit den aht JUuftratio” 
ven de3 Anbrey Beardsley (ohne Angabe ber 
Druder$ und Berlegers) nah $ 516 St. © 
verboten. 


Wien, am 12 April 1917. 


Doniesienia prywatne, 
a Przyjmuję do szycia 


suknie, jakoteż biała bieliznę, 


po cenach umiarkowanych (najchętniej do sklepów) 
ul. Józefa 2, I. piętro, od 8 rano do 2 po poł. 


Kasa oszczędności miasta Strzyżowa 


zawiadamia, 
że od dnia 1 lipca 1917 
obniża stopę procentową od wkładek oszczędności 
na A, "|oo 


Reflektujący na zwrot wkładki otrzymają bez wypowiedzenia żądaną sumę bez 
względu na jej wysokość do dnia 30 maja 1917. 


(1583 1—3) 


Wydział. 


C. k. Uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny. 


CGzterdzieste dziewiąte |. 


jne 


Akcyonaryuszów 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipolecznego 


odbędzie się 


alne Zgromadzenie 


w sobotę, dnia 28 kwietnia 1917, o godzinie 10 przed południem 
w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie. 


Przedmiot rozpraw: 


1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1916. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. 
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1916. 

4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej ($ 36 statutów). 
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 


PP. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zecheą złożyć akcye swoje najdalej do dnia 22 kwietnia 
1917 włącznie w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub we filii Zakładu w Krakowie, na które oprócz pokwitowania wydane im będa także karty 


legitymacyjne, uprawniające do wstępu 


na Walne Zgromadzenie. 


PP. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa, na odwrotnej 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. - 
Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Banku, gdzie za okaZańiem karty legitymar 
cyjnej będą PP. Akcyonaryuszom wydane. 


Lwów, dnia 6 kwietnia 1917. 


Rada nadzorcza. 


$ 56. Ksżdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy reprezentuje po 10 akcyj Żaden jednak akcyonaryusz, bez względu, czy w własnem imieniu, czy jako peł- 
nomocnik głosuje i żaden pełnomocnik jednego lnb więcej akcyonaryuszy, więcej jak 50 głosów mieć nie może. f 
$ 57. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jak też przez umocowan'e drugiego akcyonaryusza, mającego prawo gło- 
sowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostajacy pod kuratelą przez kuratora, kobiety przez pełnomocnika. spółki handlowe przez jednego z pro” 
wadzących ich firmę, stowarzyszenia wogóle przez jednego z członków do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami 


akcyonaryuszami. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, nl. Czarnieckiego l. 12, 


(1890 3—3) 
~a 


